pie fa 


SA, 
Nr, 821 (1449). / 


Warszawa, Sobota 3 Grudna 1921 roku. Rok XXVII, 
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
atkowych, eraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w spra- 


Ja) 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. pok 

Akcia „ta musi być podięta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną. 


Rezolucje Zgromadzeń nal 


ralnego. 


W sprawie walki z | 


W „Monitorze Polskim“ z dn. 29 tisto- 
pada ogłoszono rozporządzenie Rady mi- 
mistrów o utworzeniu komisji do badania 
cen i zysków. Komisje utworzone będą w 
penay : e, Łodzi, Lublinie, 

i Krakowie, oraz cich 
urzędach wojewódzkich. żyj KE 
,, „Do zakresu działania powiatowych i 
miejskich komisji należy: oznaczanie cen 
taryfowych i wytycznych; opiajowanie o ce- 
nach i kalkulacji cen składanych w. tym 
celu przez rolników, kupców i przemysłowe 
ców, wydawanie opinji dla sądów i ina 
władz. 

„ W skład powiatowych i miejskich ko- 
misji wchodzą, jako przewodniczący na- 
azelnik władz administracyjnych, względ- 
nie urzędu wałki z lichwą, oraz jako człon- 
kowie, wybrani przez sejmik, przedstawi- 
ciełe większej i drobnej własności rolnej. 

Przedstawiciele wielkiego i drobnego 
mae i prama wybierani przez izby 
przemystowe i handlowe, oraz przez związ- 
ki zawodowe. P. 

Przedstawiciele miast wybrani z po- 
śród spożywców przez radę miejską. 
Przedstawiciele spożywców, wybrani przez 
stowarzyszenia i związki kooperatyw. Skład 
komisji wojewódzkich jest analogiczny. 

„ Przyjęcie godności członka komisji 
„jest obowiazkiem obywatelskim, sprawo- 
wanie urzędu jest bezpłatne. 

Na żadanie komisji władza administra- 
cyjma wzglednie urząd walki z lichwą prze- 
prowadzać będzie wywiady, dostarczy po- 
trzebnych materjełów i danych statystycz- 
nych, korespondencji, rachunków, 'wycią- 
z. z ksiąg handłowych i przesłucha świad- 


Uchwały komisji, odnoszące się do cen 
taryfowych i wytycznych będą natychmiast 
w sposób- właściwy ogłoszone. 

Wykonanie uchwały powierzono mini- 
strowi aprowizacji w porozumieniu z mini- 
stnem spraw wewnętrznych. 

Rozporządzenie powyższe wymaga kil- 
ku uwag. Pomijajac już to, że skład zapro- 
jektowanych komisji nie daje rękojmi. bez- 
stronmności w walce z lichwą i spekulacia, 
działalność tych komisji utonie w ibada- 
niach, zbieraniach materjałów i t. p.: być 
może ważnych, lecż wcale nieskutecznych 
pracach, z których kupcy drwią sobie, jak 
pokazało doświadczenie z cenami wytycz- 
nemi w Warszawie. 

A działalność ta dlatego jest bezpłod- 
mę, że Komisja może wprawdzie „wytyczyć” 
my, jakie się jej podobają, ałe niema ni- 
kogo. ktoby uchwały te woiełał w życie. Za- 
$rawa wprost na ironię, że Rada Min. „po- 
wierzyła” wylkonamie chwały ministrowi 
aprowizacji. który ma za zadanie... lilnwido- 
wanie swego, ministerium, że w uchwale 


iby czynione w tym kierunku przez władze 
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mówi się o Urzędach do walki z lichwą i 
spekulacja, które również są na wymarciu. 
Czyli wpierw robiło się wszystko, by utrą- 
cić imstytucje, mające na celu ukrócenie 
szalejącej drożyzny i lichwy, a ńastępnie 
„powierza się“ tymże instytucjom zadanie 
zwalczania drożyzmy i lichwy. 


Wykazywaliśmy już wielokrotnie, że 
mimisterjum spraw wewnętrznych nie ma 


ani ludzi odpowiednich dla walki z lichwa, 
ani przygotowania w tym kierunku. Z „po- 
rozuimiewamia się” tego ministerjum z do- 
gasającym min. aprowizacji niewiele tedy 
będzie korzyści. M$ci się tu szał wolaohan- 
dlowy, który latem opętał wszystkie partje 
burżuazyjne i obszarniezo-chiopskie i który 
doprowadził do tego, że dziś mamy w Pol- 
sce ustawy, zabezpieczające wolność pa- 
skarstwu i wyzyskowi, a nie mamy orga- 
nów, powołanych do walki z temi przestęp- 
stwami i do sprawowania kontroli nad kan- 
diem i handlarzami. ` ; 

Zresztą, jak widać z tekstu rozporzą- 
dzenia Rady Min., Komisja dla badamia cen 
ma mieć charakter czysto doradczy, a zanim 
rady tej Komisji wcielą się w czyny władz 
naszych — o ile wogóle do tego przyj- 
dzie — paskarze zedrą ostatnią skórę ze 


'wców. 

I dlatego uchwała Rady Mim. nie przy- 
niesie ani ulgi znękanej drożyzmą ludności 
ani nie wyrządzi krzywdy paskarzom. Do- 
wodem Warszawa, gdzie ceny artykułów 
pierwszej potrzeby prawie wcale nie spa- 
dły, gdzie, przeciwnie, cena mięsa np. pod- 
skoczyła jeszcze w górę, powodując podro- 
żenie potraw w restauracjach. I podczas 
gdy marka polska przeciętnie poprawiła 
się o jakie 100%, to koszta utrzymania w 
Warszawie w miesiącu listopadzie spadły 
o cały... 1,9%. 

Gdyby Rząd nasz i władze nasze istot- 
nie szczerze pragnęły zwalczyć lichwę, to- 
by nie szukając daleko, wzięły za wzór pró- 
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niemieckie. W Niemczech zrozumiano, że 
nawoływaniem kupców do patriotyzmu nie 
nasyci się ludności ubogiej, że Komisje do 
badamia cen (które i tam istnieją) są bez- 
sime, o ile niema siły, mogącej wymusić 
wykonanie uchwał tych komisji. 

Otóż w tym celu nie przystąpiono, jak 
u nas, do likwidowania Urzędów do walki 
z lichwą i spekulacją, lecz przeciwnie, urzę- 
dy te rozwijano i udoskonalono. Urzędy te 


posiadają na swe usługi specjalnie wyówi- i 


czonych urzędników, działających pod kie- 
rumkiem i według wskazówek komisarza. 
Urzędnicy ci wzorem agentów do spraw 
kryminalnych, uwijają się po sklepach żyw- 
nościowych, stają w „ogonkach*, badają, 
czy kupcy przestrzegają cen wytycznych, 


‘zbierają informacje i spostrzeżenia ao do 


niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


eży przesyłać 
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sklepów, ja łędkda b lichwę i artykułów, 


służących zap ot lichwy, nakładają na 
poczekamiu kary za przekroczenia cen KU p 

Po niedługim okresie działania tych u- 
rzedaików, up. w Berlinie przekonano się, 
że produkty znacznie stamiały wskutek ma- 
cisku opiaji publicznej, a jeszcze więcej ze 
strachu przed agentami i ich kontrolą. 

Ale w Niemczech, mimo potęgi kapi- 
talizmu w tym kraju, niema jeszcze takiej 
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wolności paskarskiej, jak w Polsce, są jesz- 
cze pewne więzy, krępujące handel i spe- 


kulację. Jest też natyle poczucia rzeczywi- 
stości i zdrowego zmysłu, że się poświęca 
czas i energję na walkę z paskarstwem, 
miast ośmieszać się ustawami wyjątk: 
zalatującemi duchem Bismarcka, Metterai- 
cha, Pobiedonoscewa i czrezwyczajek, bol- 
szewickich. 

J. M. B. 


wy Í bezronoci. 


Ankieta „Robotnika”. 


Prol. Si A. Kempner, prezes sekcji 


glad na przyczyny i przebieg kryzysu, dał nam 
nastepujace wyjaśnienia: 


1) Co do genezy przesilenia, zaznaczyć Ma- slabta, 
leży, że niesłusznie przypisuje się jego począ- wało. 
jako | rów, czyli 
która wyłącznie zburzyć mia'a| iu, skurczyło się wreszcie i bezpośredni (080- 
- visty) spożywca powściągał się od nabywania 


lek mieoczekiwanej podwyżce marki, 
przyczymie, 
konjunktury, podtrzymujące rozwój przen 
słu. Geneza kryzysu spoczywała właśnie w l0- 
nie stalego spadku waluty. Nadało to tenden- 


cjom (produkcyjnym  nawskroś spekulacyjny przemysł w całej pełni, 


charakter. W miarę, jak śrubowano ceny to- 
wanów: bez granie, 


nowych zapasach towarów, uciekając od mar- 
ki, która mie miała cechy kapitalizowania zy- 
sków, korzystał oozywiścio ł przemysł. Były 
dlań główne podniety do powiększania 
dukcji. Nie ogląda”o się miedy na koszty 
twórcze, na wzrost ceny suroweów, a zrazu 


nawet i ma trudności kredytowe. Umiamo o-|rych zbyć nie mogą, 
miepo- | wet wówczas, gdy mają Środki 


miiać wszelkie przeszkody, bo szanse 
mieraych zysków podsycały przedsięb 'orczość. 


Wśród atmosfery powszechnej niemal | Ograniczenie produkcji jest 


spekulacji, opartej na nadmiarze znaków pie- 
niężnych, rosło tymczasem , „założycielstwo* 
(grymderstwo)  hamdlowe i 

wchłaniając gotówkę i wymagając olbrzymich 
sum na obrót. I oto magle rynek pieniężny za- 
akoczony został nieoczekiwanem gjawiskiem 
deflacji (braku) pieniędzy. Banki zaczęły kre- 


jak tak zw. paskarstwo | mu 
przeważmą część łupów swoich umieszczało w | do 


pro-l cenach wysokich i niekiedy 
wy. | skiem konieczności ustępuje. 


elkto-] w pewnej jeszcze odległości — szanse przywo- 
nomiczuej Tow. Prawmiczego, zapytany o po |zu niektórych towarów z zagramiey. Zmieniły 


się też mastroje spekulacji haadlowej. Widbec 
braku gotęwizuy ucieczka od waluty polskiej 
a nab- wanie towarów ma zapas usta- 
Tak ©. «ne „techniczne spożycie* towa- 
przebiegamie ich przez kanaly obno- 


ficząc na spadek cen. 

3) Utruduienia kredytowe odczuł teraz 
gdyż skutkiem tych 0- 
koliczmości, słabmący wciąż odbyt zatamiował 
dopływ gotowizny. Była nawet skłonność 
lekkiego umiarkowania cen ze strony fa- 
bryk, ale to mie dało rezultatu, albowiem: ham- 
del również cierpiał na brak gotowizny. Przy- 


to] tem hamdel cząstkowy upiera się jeszcze przy 


tylko pod naci- 


Przemysłowcy, posadający zapasy, któ- 
sabotują (produkcję ma. 
do dalszego 
wybwarzania i gdy się to im względnie opłaca. 
waniem na stosunek podaży do popytu. Oy- 
wiście obok tego są i istotne przeszkody w 
braku pomocy kredytowej. Tę przemysłowcy 
już -sobie wyjedmali w formie sukursu Polskiej ` 
Kasy Pożyczkowej, która na cele kredytu wya- 
sygnowała 20 miljardów marek. Było to do- 
+ychczas krzyczacg anomalją, że Kasa ta, wa- 


dyt ograniczać. Wszystko to przejawiło się, za- |siępująca centralny Bank państwowy, udzie- 


nim jeszcze marka poszła w górę. Były to już 
pierwsze Shadia przesilenia. 

" @) Podwyżka kursu marki musiała w liyich 
warunkach posunąć przesilenie ku dalszym je- 
go fazom. Już sam fakt, że nie lHozono się u 
nas z widokami choóby nieznacznej poprawy 


niający tych widoków. Cła, padai 


cyjme, taryfy przewczowe i t p. określano aa jsię jednak 


miarę pogoni za powszechną dnożyzną, wy'wo- 
ływaną przez spekulacię. Temi zawądzeniami 
podniecano dalszą drożyznę. I to ustałało też 


spekulacyjne wyrachowania  przemiysłowsów. | jemności. spożywczej rynku, 


Tała tylko kredytu państwu, a obroży dyskon- 
tewe tak ścieśniała, iż do połowy m. b. obej- 
mowały ome miespełna 1 i pół miljarda ma- 
rek (przy obiegu bankmotów 102 miijardówj, 
zaś w październiku — 9 i pół miljarda (przy 
obiegu banknotów 183,7 miliardów). W tem 


na jakim |zwierał się jeden więcej dowód bezprogra- 
się wsparła cała polityka gospodarcza. (Wszak mowości 


polityki skarbowmo-gospodarczej. 
Czy ten sukurs kredytowy opanuje prze- 


komsum- |silenie, przyszłość dop'eno pokaże. Obawiać 


trzeba, że nieprędko przemysł 
wezuje się w nowe konieczności ekonomiczne, 
polegające na wyrzeczeniu się spekulacyjnych 
zysków i ma przystosowaniu do warunków po- 
pó części zaś do 


Tyraczasem zwyżkamawki adstaniala—zrami | szans wywozowych ua wschód. 


Jak sądzić można, przemysł chciałby, a- 
by nacisk przesilenia zapewnił mu dwie ko- 
rzyści: 1) zmiżenie płac rdboiników, oraz 2) 
wytężenie ochrony celnej. 

Co do pierwszego, będą to złudzenia, pó- 


"ki przez zniżkę cen towarów n'e podniesie się 


Siła nabyweza marki, a tedy i siła nabywcza 
płac roboczych. 

Co do drugiego, słyszyrmy już jakieś na- 
pomimienia pólurzędowe, że rząd skłonny jest 
tym uroszczeniom uczynić zadość. Byłoby ta 
spotęgowanie błędu, który już popełniono, 
wchodząc po części na drogę ceł prawie za- 
kazowych. One bowiem stały się współczynni- 
kiem obecnego przesilenia, gdyż stworzyły w 
przemyśle koniunktury, przystosowane do sta- 
łego śnubawania drożyzay, 


List do Redakcji. 
Szanowny Redaktorze. 


IW sprawozdaniu „Robotmiłca* (Nr. 326) 
© posiedzemia Komisji sejmowych w sprawie 
kryzysu przemysłowego czytam, że p. kierow- 
nk ereis s przemysłu i haadlu wymienił 
moje mazwisko, jako rzekomego przedstawi- 
cela konsumentów w Radzie celnej. Informa- 
cja ta polega na wieporozumieniu. Do Rady 
celnej mależałem w początkowych jej fazach, 
mianowicie przed przeszło dwoma laty, nie 
jako reprezentant komsumentów, lecz jako 
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Wczoraj połączone komisje przem.-handlo- 
wa i ochrony pracy w dalszym ciągu cbrado- 
waty nad kryzysem w przemyśle. . 

Pos. Niewinowsk! (N. P. R.) stwierdza, że 
spadły wprawdzie ceny tkanin, ale tylko wy- 
tworzonych że zgniłych gaigamów. Istnieje 
prywainy monopol surowców, ciążęcy na prze- 
myśle. Należy pozwolić na import ikania i 0- 
buwia z zagran cy. P. Min, przem. i handlu za- 
powiedział zamówienia rządowe, nie mówił 
jedmak nie o cenach i warumkach. Czy to nie 
mowa droga dla subwencji i protekcji? 

Tow. Reger podnosi, że p. Strasburger 
uznał bankructwo wolmego handlu, co uczyn:- 
fi również i na.gorliwsi zwolennicy wolnego 
handlu. Przemysł bez etatyzmu żyć nie może. 
Wpływ Rządu na aprowizację bez państwo- 
wych organów handlowych jest wyłączony. 
Istnieje tajny związek fabrykantów i huntow- 
ników, aby nie sprzedawać tkanin kooperaty. 
wom. Ze strony przemysłowców widoczna jes! 
w czasie kryzysu zła woła. W okręgu bielsko- 
bialskim caly przemysł idzie ma obniżenie 
płac, mimo że parytatywane komisje dla ba 
dania cen stwierdziły wzrost drożyzny, a ni. 
gdz'e zmniejszenie jej. Niedomagonia poczty 
i telegrafu stanowią wielką $o w 
przemyśle i handlu. Przemysłowcy bialskio-biel. 
skiego okręgu byli zmuszeni zorganizować 
prywatną pocztę do ważniejszych środowisk. 
Dalej Stwierdza mówca zaniedbawe Śląska 
Cieszyńskiego, do którego garną się roboimi- 
cy, mamuszeni przez Czechów do opuszczenia 
zakładów przemysłowych w zaborze czeskim. 
Przekłada wniosek, w którym domaga się 
dworca towarowego w Cieszynia budowy $o- 
lei potrzebnych na Śląsk: ł rozpoczęcia mr- 
dowy kopali węgla po połskiej stronie Ślęska 
Cieszyńskiego. 

P. Rudnieki (Z. L. N.) żąda obiektywnego 
traktowania sprawy, a nie z iednostnona 
robotniczego stanowiska. Żąda uwzględnienia 
jego wniosku w sprawe podniesienia kredytu 
dla drobnego przemysłu, 
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„ROBOTNIK*, sobote, 3 grudnia 1921 r. 


przedstawicieł Towarzystwa Ekonomistów i|niiczą, słowarzyszenie budowy domów robot ; 


Statystyków polskich, które, zaproszone do ti- 
działu w Radzie, powierzyło mi ten mandat. 
Wówczas, o ile to było w mej mocy, siarałem 
się bronić interesów spożycia przeciw daleko 
<dącym uroszczeniom produkcji. Osabliwie e- 
mengicznie stanąłem na tem stanowisku, kiedy 
zamiary Śruby. celnej sięgały aż ocenia Ksią- 
żek, co było już uchwałone w interesie krajo- 
wego papiermiciwa, a co skutkiem mej inber- 
wencji cofnięte. Odiąd nie wznawiawo zapro- 
szeń pod moim adresem i udziału w Radzie 
colnej nie brałem. Dlatego nie mogę odpowia- 
dać za kierunek prav tej Rady, rzekowno u- 
wzgłędniający potrzeby. konsumentów. Sądnę 
też. że niema tam zgoła żadnego reprezen- 
tanta tych interesów, gdyż śruba celna była 
wciąż zaciskana ma użytek wielkiego przemy- 
sha. 
Łączę wyrazy szacunku ; 


St. A. Kompier, 
2 grudmia 1921 r. 
=p 
Bezrobocie, 
WIERZBNIK—STARACHOWICE. 
Zakłady Starachowickie ogłosiły, że, po- 
cząwszy od dnia 1 grudnia r. b., watcownia o- 
graniczy pracę do 3 dni w tygodniu. 
Tak samo rówmież fabryka amus'cji ma 
zredukować liczbę nobotmików. 
WA AREAN E A Y 
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Tow. Pasok stwierdza, że w zakładach 
Starachiowiokich z polecenia Rady Nadzorczej 
nie przyjmuje się zamówień na żełazo. War- 
szłaty mechaniczne stoją, mimo że pracowały 
wyłącznie dla wewnętrznej ikoasumcji. Żąda 
się od robolmików obn żeniazarobku. P. Po- 
powski w zakładach Ostrowieckich na zebraniu 
przemysłowców z robotnikami oświadczył, że 
mie wstrzyma michu tych przedsiębiorstw. Te- 
raz nadszedł telegram, że ruch został wstrzy- 
mamy z powodu braku węgla. Działa więc na 
wstrzymam e ruchu albo przedsiębiorca albo 
Rząd. Jeden z nich jest winien. Rząd zamówił 
w obydwu powyższych zakładach wagomy, dał 
do dyspozycji pieniądze, ale o wytwarzaniu wa- 
gowów ani mowy miema. Podobnie ma się z 
fabryką amunicji „Pocsk*. Zla wola przemy- 
słowców nie ulega kwestii. 

P. Postołski (N. P. R.) również stwiendza 
ią wolę przemysłowców. W |Poznańskiem fa- 
ryki maszyn rolniczych, pracujące zwykle od 
istopada b. intensywnie dla przygotowania za- 
"asów w osanmych, wstrzymują teraz ruch, Fa- 
wyka skór lepszych gatunków . wstrzymuje 

uch na 4 tygodnie, celem dokonania remontu 
potem wypowiada pracę, a nastepnie usiłuje 
przyjąć robotników na nowych warunkach. Pio- 
dnbnie fabryka. tornierów w Łodzi, pracująca 
na 2 zmiany po 3 dni w tygodniu. 

P. wiceminister Strasburger stwierdza, że 
Rząd wie może podtrzymywać przemysłu za- 
mówieniami .państwowemi. Rząd ugadza się 

ża eksport do Rosji jest podstawą rozwoju aa- 
ego przemysłu i gadów jest po wykonaniu 
warunków traktatu ryskiego wejść z Rosją i 
Ukrainą w układy handlowe, m mo niewiary 
w możność osiągnięcia znacznych rezultatów. 

Przemysłowcy przez przedstawicieli swych 
związków oświadczył, że gotowi są wejść w 
*tosumiki haadlowe z kooperatywami j że tak 


ego | dhugo nie nastąpi obniżenie płac, jak długo 


we obniżą się ceny artykułów pierwszej po- 
irzelby. 
'Dabszy ciąg dyskusji odroczomo ido wiorkn. 


NY ET CE ŻE RZE EEE AAA GEY OJO EA GPAGWO JOAN, toy 


Zblizka i zdaleka. 


ŚWIATŁA ŚRÓD NOCY, 
W dnieamikach socjalistycznych miemiee- 
kich zmejdujemy opis uroczystości, któr: od- 
byla się przed kiiku dniami w Jenie, Nie mo- 


ropie 


labo- |; natychmiastowe zastosowanie 
jenajskim, Byty jo czasy ustaw wyjąłkowych 
w Niemczech, Ścięano i mecano się a'd org 
mizacjami robolniczemi, Zaś Abbe mówil: or- 
mulco gamimujcie się! Biorę ma siebie odpowiedział- 
| wość wobec policji á ustawy! Żaden fabrylramt 
Ziderzyto się, że do zakładu tego wstąpił nie choist styszeć V dniu roboczym łanótezym, 


ie i Ameryce — sfera wpłymów Abbe'go 
warastała z roku na rok, Dzięki niemu, jak 
stwienirił; wielcy balkterjolodry obw półkul — 


imiona Pasteura i Kocha, 
Był wiielomiljonowym człowiekiem, gdy 
i duia postanowi! z zakładu swego w- 
oynié funkiację jmiemia Zeissa, Robotnicy i w- 


nzękisiicy wraz z mim stawadź się włeścicietami 


przedsiębiorstwa, 


ne a społeczne powinny zusleźść bezpośrednie 


młody fizyk, który chciał się wyspecjalizować |Biź dwumastogodziamy, Abbe wprowadził u 


` w fobrykacji soczewek, potrzebnych do badań 


maul ch, Nazywał się Ernest Abbe (mmia 


- ściciel zakłalm nazywał się Zeiss). Był to ge 


kryć w dziedzinie tabrykacji szkieł cptyca- 


nijalmy cefowiek, który ponobił mnóstwo od- | Pracy! 


siebie — dziewięciogodzinmy dzień pracy (od 


1889 r.) i pienwsny w Niemozech jeszoze w r. 
1900 zaprowadził — ośmiogodzinny dzień 
l 


Zabezpieczył tendzejąii bolamni eobot- 


TA O KEE aa 


Nr. 32? 
mammen aeae - TB LA V PAJO YZ ZIE ESE OE 


nik optyczny świata w dziewiętnastym i dwi 
niczych, szpitat dia dwiech, przyńułek dta mie | diestym wieku — przerósł kolegów swoich, 
momig zo szkołą dia pietęgniarek, uniwarsy- tajnych radców pruskich i bawarskich, dwd- 
też ludowy, wielką biblioteke ludową, sche od: raków ; lokiżów cesarzy i królów, obrońców 
czytewą, <losiępną dià wszysirich st.eaniojw, trosów p oltarzy i zamiast szukać wzorów w 
reprezentowenyck w mekładmie, wapiol ludo-|gabimetach komisarzy połicyjayca, a obrony 
wą, stypondja dta młodzieży uniwersyteckiej... | przed masą roboimiczą (pod pancerzem stalo- 
Abbe nie był człockóem pertji socjał'sty- | Wym Ust w Wyjątkowych — zajrzał Śmiało w 
cznej. Byt przyżaieiem Bobla i byt rozumaym | Przyszłość okiem bad: cza i dźwignął organiza- 
i przewidującym człowiekiem, Romnmiat połę- | Ge wzorową, jako drogowskaz dia ojczyzny à 
ge nauki i polęgę miłości nauki, Rozwmiał, że j Wata, 0 a 
w jego zakładzie Myśl ; Preca zjednoczeze, Dziś w Jenie bu uczezemiu pamięci tego. 
sharmonizowane,  uspołecznicne — dać moj prawdziwie wielkiego obyw: tela — rabotnicy, 
ga rezmiiaty nieskończenie wielkie i mspamia-| uuiwensytet, miasto, rzed wejmanrski — zgro 


w. zairłedzie | dowy 


nych, został prożesd'em . uniwersytetu, o po| ników przed ewentualną zniżkę płac na wypa 


_ śmierci Zeissa — właśościciem ufundowanego |dek tych koujunkciur hardłowych, wyznaczył 


i 


4 


4 


mrwez tegoż, ale przez niego doprowadzonego i dodatkowe obowiązujące świadczenia z docho- 
do poziomu węzechświakowej słony: zaktadu. | dów, płatne urtopy — (od; łat trmydriestu!), 

preymosi dochody, Seite Albbego ror | robotnicy wybierani do rady gminnej, do sef- 
sławiły ten zakład aa świat cały. Mikroskopy | mu, do part meniu, okwymywali pełną płacę 
i teleskopy, laboratorja umirwersyteckie i fa-| (nie było podówczas djet poselskich w Niem- 
bryczae, obserwatoria astroncmiczne w Eu- wzech), kasę chorych, emerytury. radę robot 


ie, Powiązał je tedy — na zawsze i „awe 


kródej z osobna wyznaczając maksyrawm 


ności i uznania, 


„On sam, wielki uczony i największy toch- dmących nieśmiertelników, 


madzilii się na cmentarzu, aby w siedmiizie- 
sigta piątą rocznicę załcżenia warsztatu Zeis- 
sa ziożyć na grabie założyciek; wieńce niewię- 


Henryk Bezmaski, 
yerina 


Listy z Lodzi. 


(Korespondencja własna). 


Wiec inwalidów. — Odczyt tow. Zygm. Pieirowskiego. — Kryzys w przemyśle łódzkim 
i bezrobocie. — Zakusy policji. 


IW ubiegłą niedzielę, z inicjatywy Zarząda 
koła imwalidów w Łodzi, w sali okręgowej 
Zw gzków zawodowych (Dzielma 44), odbył się 


Wiec i pechód! odbył się w należytym: po- 
rządkm, a to dzięki temu że nie było policji, 
ponieważ utarł się zwyczaj, że gdy policja pil- 


wiec inwalidów w sprawie sabotowania przez | nuje „porządku“, to mę wym knąć bandyt 


Rząd uchwały sejmowej o pensjach inwaldz. 
kich, oraz w celu zaprotestowania przeciwko 
gwafiom policji warszawskiej, która w dniu 9 
istopada r. b. dokonała masakry inwalidów, 
podczas pochodu do Sejmu. 

Olbrzymia sala nie mogła pomieścić m- 
czestników. A 

Przedstawiciel Zarządu Głównego Związ- 
km Inwalidów w Warszawie, Frankowski, w 
dbszernem sprawozdaniu wykazał obecną nie- 


, kJ 

W sobotę, dn. 26 listopada r. b. w Sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, tow. Z. Piotrowski, 
długoletni redaktor „Dziennika Ludowego“ w 
Chicago i sekretarz Związku Socjalistów Pol- 
skich w Ameryce, wygłosił dwugodzinny, aad- 
zwyczaj ciekawy odczyt o stosunkach robotmi- 
szych w Ameryce. Zebrani z nadzwyczajną u 
wagą wysłuchali rzeczonego odczytu © rozwo- 
ju klasowych związków zawodowych i soojałł. 


dolę iwwal dów wojennych, obrońców naszej | stycznych organizacji robolmiczych, oraz o szy- 


Niepodległości. Następnie mówca w mocnych 
słowach napiętnował haniebny czyn policji 
warszawskiej, masakrującej idących do Sejmu 
'mwalidów w dniu 9 listopada r. b. 


kanąch, jakie stosował Rząd amerykański w 
czasie wojny w stosunku do klasy robotniczej 
i jej przywódców, za zajmowanie stanowiska 
antimilitar . Przemówienie tow. Pło- 


Zgłoszona w myśl wywodów referenta re- trowskiego zebrani przyjęli haczaemi oklaska- 


zolucja została przyjęta jednogieśn e. 
© Po wiecu uformował się pochód, na czele 
którego jechał wóz z inwalidami bez nóg. Za 
wozem kroczyły delegacje: związku inwalidów 
i Okręgowej Komisji Związków ych. 
Potem szli imwal dzi, zdemobilizowani żałnie- 

rze, oraz sympatyzująca publiczność. 
W pochodzie niesiono transparenty z ma- 
pisami: „Żądamy ukarania policji warszaw- 


mi. 


+ 

R x 
Kryzys przemysłowy, jaki wynikł w całyna 
kraju, boleśnie dał się odczuć i w polskim 
Manchesterze — Łodzi. Szeregi bezrobotnych 
powiększyły się o kilkadziesiąt tysięcy, gdyż 
i przed kryzysem w Łodzi było kilka tysięcy 
bezrobotnych. Jest nadzieja, że lryzys ten w 
wedługim czasie zostanie zlikwidowany, ponie- 


skiej za znęcanie się nad bezbronnymi inwali. | waż, wobec obietnic Rządu udzielenia poży- 
dami”, „żądamy niezwłocznego zrealizowania czek i niepobierania podatków od węgła, jali 


ustawy sejmowej z dnia 18 marca 1921 r. i 
„Żądamy pracy i warsztatów pracy“. 

Pochód skierował się na Plac Wolności, 
gdzie pawtórn'e przemawiał Franxowski i re- 
wolucja również została przyjęta jednogłośnie. 


również wobec obietnic 00 do rynku mschod. 
niego, od! poniedziałku cały szereg fabryk wzno- 
wł pracę na 3 dni w tygodniu, a nawet na 8 
dni, jak np. wielka połączona firma .Szajbler 
i Groman* i inne. (W fabrykach Greżera i Wi- 


Następnie w imieniu Okr. Kom. Związków dzewskiej manufaktury praca irwa również 


zawod. przemawiał tow. 
rady miejskiej, Rapalski, zaznączajsa, że skut- 
ki ostatniej wojny, to dzisiejszy smutny pochód 
inwalidów, o których państwo zapomina. 

Sekretarz miejscowego zwiazku inwali- 
dów, Pawlak, opisał zebranym przykre zajście, 
jakie zdarzyło się niedawno na amentarzu, gdy 
imwalidzi szczudłami musiełi zdobywać miej- 
sce, alby pochować swego zmarłego kolegę, po- 
nieważ władze kościelne nie chciały dać bez- 
płatnie trzech łokci zęemi na amentarzu, 

Po tych przemówieniach pochód został roz- 
wiązany, a wybrana delegzoja doręczyła p. 
wojewodzie uchwalone rezołucje. | 

Należy zaznaczyć, że w przeddz eń wiecn 
policja skonfiskowała odezwy, wydane przez 
zarząd miejscowego koła imwalidów — lecz 
dkychczas nie ustalono, z czyjego rozporządze. 
nia i za co. Można się żylko domyślać, że kon- 
fakata nastąpitfa w celu sprowokowania mas 
imwal dzkich, lecz jeśli taki był zamian, to nie 


Listy 


odniczący ! cały tydzień). 


Coprawda, cały szereg fabryk 
wznowił tymczasem pracę czasowo, maprzy- 
kład na 2 tygodnie, a w wielt tabrykach w 
dalszym c'qgu trwa bezrobocie, najwięcej zaś 
fabryk jest obecnie czynnych po 8 dni w ty- 
godni. 


é+ 

Niewiadomo, poco właściwie rząd ż reak- 
cja chce wprowadzać stany wyjąlicowe, jasli 
policja w każdej chwili może i tak stosować 
swe metody „ładu i porządku”, czego najlep- 
szym dowedem może być ostatni piątłowy od- 
czyt zasłużonego prof. Baudouina-de-Courtenap, 
któremu p. komisarz policji zakazał przema- 
wiać, do czasu opuszczenia sali przez słucha- 
czy, posiadających stojące wejściowe miejsca 
eo się jednak nie udało! Podobno z nakazu 
pewnych „władz" (?) odczyt miał być udarem- 
niemy. Lecz nadzieje te zawiodły. 

Władysław Skiba, 

29 listopada 1921 r. 


z Wiednia. 


orezpowiencja własna). | 


Kongres socjałno-demokratycznej partji Austrii, 


Ogremaa czerwona chorągiew 


$ ca nad demem ludowym Otakringu (dzielnicy 
Haeckel: uczył | techniczne, wszystkie udoskon' tenia fechmicz- 


` 


rabotniczej Wiednia), zdałeka daje znać © 
miejscu odbywającego się kongresu, Dom lu- 

przedstawia się wspaniale. Przedstawcie 
sobie wielki teatr, i P'ewszo- 
zędrym warszawskim, z licznemi salami, Te- 
sinuracją i ® d. Oto jest pracą roboimika je- 
dmej wiedeńskiej dzielnicy wzniesiony: dom 
ludowy na Otakringu. Ogromna sale teatral- 
na zapełdtta się delegatami, "Wysoka kultura 
wyrobiła to, żatrudno nie tylko rewnętrznie. 
ałeśze eposobubycia, z mowy nawet odróżnić 
wóród mich inteligenta od robota fra. Zwraca 
uwagę duża ilość delegatek-kxobiet. 

Otwiera zjazd sekretarz partji Skaret, po- 
©zem po odśpiewaniu przez chór pieśni rewo- 
ueyinej przewodnictwo obejmuje Seitz. Soʻz 
w swem przemówieniu wibe zjazd, składa hold 
pamięci tych, którzy polegli ostatnio w walce z 
Węgrami, życzy owocnej pracy. Resztę po- 
rządku daieneego wypełniły powitania, ipo- 
«em zakończono pos edzemie dnia pierwsze- 
go. Właściwe obrady zaczęły się w sobotę 


rana. 


Po złożeniu sprawozdania przez Skareta 
z działalności władz partyjnych, oraz Ellenbo- 
gena ze stanu kasy, wywiązała się żywa dys- 
kusja, w której kładziono główny nacisk na 
konieczność — jaknajimiensywniejszego prowa- 
denia pracy ośw atowo - wychowawczej przez 
partię: Zajęto się też drobiaggowem nozpa- 
trywaniem stanu finansowego partji, składelć 
i t. d. 

Lecz punkt ciężkości dnia pierwszego a 
zarazem zapewne i całego zjazdu prze- 
mósł się ma następny punkt porzadku 
dziennego który w znacznej mierze wypeł- 
miła długa, prawie dwiigodzinna mowa tow. 
Bawera. ; 7 

Otto Baner jest pierwszorzędnym mówcą, 
jego sposób przemawiania ma w sobie coś 
franeusk ego: operuje dowcipem i humorem, 
powodującym wybuchy śmiechu na sali, odpie- 
ra zarzuty przypuszczalnego przeciwnika, mó- 
wi niezmiernie żywo i barwnie. Rzecz zvozu- 
miała, że przeciwnicy, których zresztą ma kom. 
gres e zupełnie nie miał, mogą się go lękać i 
wienawidzieć. 

(W zakończeniu swej mowy powiedział 


S 


"ki. 
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ROBOTNIK”, sobota, 3 grudnia 1921 r. 


Baner, że właściwie mie dał nic nowego, lecz 
tylko pewne uporządkowanie dotychczasowe” 
go doświadczenia. W rzeczywistości jednak. w 
jego mowie było dużo nowego, co przebijało 
się zarówno w tonie samej mowy, jak też w 
przyjęciu owacyjnem ze strony słuchaczy, Kló- 
re znalazło swój wyraz w jednosoyślnem przy- 
jęciu wniosków referenta. 

Sian powojenny zdaniem Bauera budził w 
wielu nadzieje, że rewolucja jest bl ska. Oka- 
zało się jednak, że nietylko kapitalizm zwy- 
cięski zachodu jest niewzruszony, lecz nawet 
do sieb'e i wzmocnić się. Co więcej, rewalu- 
cje, wybuchające w zwyciężonych krajach zo- 
stały zdławione, a pokój w Rydze złokalzował 
rewolucję rosyjską. Ten stan rzeczy zmusił 
kase robotniczą do przejścia do defensywy. 


i, widzimy chęć ze strony burżuazji 
odebrania klasie robotniczej tego, co uprzed- 
nio sobie zdobyła. Wiara w rewolucję świa- 
tawą zawiodła i na dziś trzeba się jej wyrzec. 

W Austrji burżuazja mie jest już wyłękłą 
jakk przed trzema laty, lecz groźną i gotową, 
gdyby nie obawa przed siłą proletariatu do wal- 
W takiej chwili nie może być mowy © 
wspólrządach i burżuazja. Caprawmda ta by się 
na nie zgodziła, lecz to poc ągnęłcby przyjęcie 
odpowiedzialności za jej czyny. Zresztą dodać 
trzeba, partja jest tak silna, iż burżuazja nie 
ośmieli się zadrzeć z mią przez wyraźne ata- 
ki na ustrój de . Pozostaje więc 
taktyka opozycji potężnej mniejszości, co też 
partja czyni. Lecz opozycja ta musi być różną 
od opozycji prowadzonej za czasów starej Au- 
srj. Tu nie można — mówi z humorem 
por —iść śladami Klofacza, rozbijającego 
pulpity. 

Opozycja dziś musi być twórcza, porytyw- 
ma. Partja bów'em dziś, zwalczając rząd bur- 
żuazyjny, mie zwalcza Republiki. Przeciwnie 
Republikę tę zdobyła klasa ndbolnicza własną 
krwią i za wszelką cenę chce ja utrzymać. 
Dawniej Rząd chciał żotnierzy i pieniędzy, a 
apozycja mówiła: „Ami jednego człowieka, a- 
ni jednego grosza dzś przeciwnie, partja mu- 
siala skłonić rząd, by brouit Austrii przed | 


najściem Węgrów; najlepsi towarzysze szli do | :2 ich czynności podczas sprawowania urzędów: | 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzene 267. 


Przed przystąpieniem do ustawy o dani- 
mie, która wchodz. pod obrady w przyszłym 
tygodniu, Sejm zajmował się wczoraj „oczy- 
szczeniem porządku dziennego. Jedną po 
drugiej uchwalemo ustawy i rezolucje w bło- 
gim spokoju. Uchwalono m. im. nagły wniosek 
o pomocy dla ludności górnośląskiej, następnie 
o prawidłowem wym:erzamiu podatku dochodo- 
wego. Pod koniec posiedzenia przystąpiono do 
obrad mad ustawą o przywróceniu praw własno- ' 
ści Polaków, którym zaborcy ipadstępmi'e prawo 
to wydariń, P, Świda chciał, aby, z prawa tego 
korzystać mogli wyłącznie obywatele „narodo- | 
wości polskej“, a nie „obywatele połscy*, jak 
uchwaliła komisja prawnicza. Sejm poprawkę 
p. Świdy przyjął, aczkolwiek jest ona zupełnie 
niezgodna z konstytucją i narusza równouprawe 
nienie obywatełskie. Uchwałono całą ustawę w 
drugim czytaniu. Przypadkowo przewadn'czył 
podówczas ks. Stychel, który absolutnie nie | 
umie sobie dać raty z przewodnictwem, mie | 
słyszyy nie widzi, nie rozumie. Z winy p. Sty- 
chla wym'kilo nieporozumienie, wskutek które- | 
go protest przeciwko trzeciemu czytaniu przy- | 
szedł zapóźno. Trzecie czytanie odbyło się; 
przegłosowamo raz jeszcze poszczególne arty- 
kuły ustawy wraz z poprawką p. Świdy, ale 
gdy później rozlegać się zaczęły protesty prze- 
ciwko trzeciemu czytamiu, p. Stychel zgubił się 
zupełnie, powstał chaos, całości ustawy nie 
przegłosówamo i niewiadomo czy umać usta- 
wę za przyjętą, czy nie... 

Póki deliberowamo nad tem, co się stało z 
poprzednią ustawa, na mównicy p. S'aniszkia 

się już oddania pod Sad b. min. Bard- 
la za nadużyc'a, popełnione na stanowisku mi- 
nistra. Aczkolwiek p. Stamiszkisowi szło © 
sk*kompromitowanie P. S. L. w odwet za wnio- 
sek przeciw Zamorskiemu, i pobudki jego nie 
były zbyt szłachetne — jednak przez wmiosek 
swój uczym'ł rzecz pożyteczną. Dzięki temu 


cach, lub dła byłych powstańców, pozbawionych 
pracy, Których liczba wynosi przeszło trzydzieści 
tysięcy zarówno, jak dła uchodźców, zmuszonych do 
opuszczenia terenów, przyzmamych Nsemcom, któ- 
rych liczba doszła w tej chwili do 9.000, nie został 
w dostatecznej mierze spelniony. Przedstawienie 
istotnego stenu rzeczy, rzeczywistych potrzeb i Su- 
sanych żądań przez przedstawicieli zainteresowanej 
ludności prezydentowi. ministrów, nie odniosło wy- 


|raźnego skulku, stąd rośnie wśród tej ludności u- 


sprawieńMiwiome rozgoryczenie, Wobec tego wuo- 
simy: 

Sejm wzywa rząd do natychmiastowego morga- 
nizowamia wydatnej pomocy dla tej części Górnego 
Śląska, która wakutek bezpośredniego udziału w 
walke to przytączenie Górnego Śląska do Polski po- 
zbawiona została nonmalnych podstaw bytu. Najpił- 
i sierot po poległych, którą należy przeprowadzić 
w porozumieniu ze Związkiem byłych powstańców, 
zorganizowanie pośrednictwa pracy z szerokim U- 
wzgliędnieniem odpowiednich kandydatów z pośród 
miejscowych czynników, pozbawionych pracy, przy 
formowaniu kadrów urzędników państwowych, W 
tym celu powinno Się guż teraz powołać przedsta- 
wicieli uwtiązku byłych powstańców do udziału w 
komisji opiupodawczej przy Górnośląskiej Radzie 
Ludowej. Pozatem wszyscy wyleg itymowani uczest- 
nicy tych walk powinni być objęci przez prawa 
przyznane inwalidom wojska polskiego. 

Nagfość została przyjęta, a wniosek odesłano 
do Komisji wojskowej, w porozumieniu z komisją 
budżetową i Wwoanisją opieki apotecznej, 

0 SPRAWIEDLIWY WYMIAR PODATKU DO- 
CHODOWEGO. 

Przystąpiono do nagłego wniosku p. Wożźnie- 
kiego w sprawie niesprawiedliwego i wiezgodnego 
z ustawą nakładania podatku dochodowego na dro- 
baa i średuią własność ziemską, 

P. Woźnieki skarży się na niedolężne wykona- 
nie ustawy o podatku dochodowym i zupełnie nie- 


wnioskowi stanęła wreszcie ma porzadku | możliwe ułożenie kwestjcnarjusza, którego nikt nie 


dziennym sprawa «dpowiedzialności mi 


rozumie, Następmie dzieję sę tak, że wielpy wla- 
ścicieie ziemscy piacą b. niewiele, a drobni nie- 


wojska, oraz zmusza rząd, by ratował państwo |i Sejm, jak i Rząd zmuszony będzie stosownie | wępółmiernie duża. Urzędy skarbowe przytem fo- 
przed katastrofą finansową, nawet drogą śru- |do przep sów konstytucji utworzyć odpowied- | rytyją obszarników 


by podatkowej. Opozycja ta ma na celt obro- 
mę republiki, nawet wbrew rządowi. 
= Czemu jednak partja nie zdobywa wia- 
om Otóż ARK kene jest rzeczą łatwą, 
co z nią począć wobec powszechnej wszech- 
św'atowej oiensywy burżuazji? Jako twórcza 
apozycja partja zdola utrzymać republikę i o- 
bronić demokrację. W parlamencie socjaliści 
są w mniejszości, co nie odpowiada istotmym 
stosunkom poza parlamentem. Lecz trzeba się 
wyrzec metody „putschu* i zamachu. Pocłom 
pozostaje droga akcji i walki wyłącznie par- 
lamentarnej, dażemie do zdobycia większcści 
w izbie poselskiej. Prawda, komuniści zowią 
tę republiką burżuazyjną, lecz jeśli jest ona 
taką to dlatego. że proletarjat uważa że jesz- 
cze ogólna sytuacja nie jest na tyle dojrzała, 
by tę republ kę zamienić na republikę prole- 
tarjacką. Przejście do socjalizmu od dzisiej- 
szego sianu rzeczy potnwa dlugo, lecz tym po- 
mosiem jest właśnie republika demokratycz- 
Ra. 

Mówca nie chce mzewikdywać przyszłości. 
jek to czymią komuniści i rewizjon ści, musi 
skreślić tyfko program dnia najbliższego. Tyma | 
jest praca nad wzmocnieniem wewnetrznej 
jedności proletariatu, do czego się dojdzie 
przez pracę wychowawczą i na tę ostatnią kla- 
dzie specialny nacisk. —_ - | 

Zjazd: przyjął mowę Bauera owacyjnie, W 

į dyskusji, która się później wywiązała, 
prof. Max Adler zaznaczył, "że w pracy wy- 
chowawczej trzeba ciagle podkreślać oel osta- 
teczny, t. j. urzeczywistnienie ustroju socjali. 
styczmego. Ze wszystk ch przemówień przebi- 
jał jednak rys, że między komumizmem a au- 
nieprzebyta. A zarazem, mimo jaskrawych 


i 


akcentów mimo potępianią  „rewizjonizrm”, | POW. 


pod programem Bauera, jeśli chodzi o jego 
treść, może się podp'sać każdy zwolennik 
drugiej międzynarodówki. Między Więdniem a 
Lomdynem różnice są słowne, które przy z0- 
bopólmej dobrej woli, przy ustępstwach wza- 
jemmych, zumełnie nie powinny wykluczać i- 
deowego wzajemnego związkm. Za to Wiedeń 
nietylko od Moskwy się odsunąf, lecz radykal- 
nie się jej przeciwstawił, 

Wiedeń, 26 Bstopada. 

A. Kierski. 


Książki nadesłane. 

Stanisław Szpotański, Adam Mickiewicz i 
jego epoka, Tom II. Towianizm, Wyd, J, Mort. 
kowicza, Warszowa, 1911, 

Dr. E, Sokełowski, Skrót histori stamo- 
żylnej według najnowszych podręczników 
szkolnych, Wyd. księgarni F. Korna, 

Józef Lasoń, Szatan wojny, Nakładem J. 


Anton; Chołoniewski, Djałog o Pofsce i 


* „Mołych Narodach*, Kraków, 1920, 


Wanda Niedziałkowska-Dobaeczewska Na 
dhwułę słońca. Poznań, Wielkopolska Księ- 
gamis Nakłtadowa. 

Dr, Zewi Parnass, Kwestja żydowska w 


nie ciała dla osądzania tych: spraw. W nowo- 


. 


Mówca skarży się wreszcie ua to, że reporzą: 


ja naszego życia konstytucyjnego jest to faiti gzenje món. skarbu o ściągani: narazie tylko % 


doniosłej wagi. 
* 
Początek o godu. 4 min, 30. 


ławski w sprawie nieprawnego stosowania stanu 
wyjątkowego ne terenie b. zaboru austriackiego. 
USTAWA O PRAKTYCE LEKARSKIEJ, 

Przystapiono do iwzeciego czyiamia ustawy o 
praktyce lekarskiej i ustawy o Izah lekankich, 

P. Rofiermund przedsiawia ustawę z popraw- 
kami i uzgodnieniami, których żądały różne insty- 
ije rządowe i lekarskie, a które przyjęły połączo- 
ne komisie prawnicza i zdrowia publicznego, 

P. Walisiak zgłasza poprawkę, aby powotywa- 
nie lekarzy do shtby cywilnej w razie panowania 
chorób zalczźnych mog'o odbywać się nie do 35 
roku życia lekarza, lecz do 40 roku, zaś p, Kryste- 
torski, że lekarz za przybycie w uagłych wypad- 
kach może domagać się wynagrodzenia za tmud oraz 
zwrotu rzeczywistych wydatków, ałe nie natych- 
miast, 

Ustawę z temi dwiema poprawkami, wymie- 


podatku z powedu niewłaściwego ujęcia wychodzi 
znów na kouzyść tylko obszarnikom, Stawia wnio- 


[sek o napra stosunków, 
Interpelacje wnieśli między innemż fow, Żu- i o pepret, A 


Nagłeść wniosku uchwalono, a na wniosek p, 


"Woźniekiego postamawieno przystąpić do obrad me- 
| rytorycznych, 


P. Głąbiński (Z, L. N.) jest zdania, że pobór 


podatku odbywa się niewłaściwie, wobec czego 


władze naczelne powinny wydać dokładne poucze- 
nie organom podwładnym o tych wszystkich spra- 
wach, 

P. Wojdaliński występuje w obronie drobnych 
włagoiciełki ziemskich, krzywdzocych przez niewia- 
ściwy pobór podatku, 

P. Wł, Grabski robż to sumo w obronie obszar- 
ników, którzy również są „krzywdzeni”, domaga 
się uporządkowenia tych spraw, 5 

Minister skarbu Michalski bświadcza, że nie 
iest zwolennikiem ustawy tymczasowej i tymczaso- 
wych wymierów podatku dochodowego, a ło dla- 
lego, że jabo praktyk skarbowy wie, że podatek 
fdechodowy jest niezmiernie trudny i że chociaż w 


nionymi przez sprawozdawcę, przyjęto w trzeciem |7asadzie jest sprawiedliwy, to jednak wszędzie, 


czytanów, 


gdzie został wprowadzony, z pierwszym jego wy- 


Tak samo przyjęto w trzecim czyfeniu po krót. | Miarem połączone byty ogromne trudności i nie- 
kim reforacie p. Rottermu"da z poprawkami atyli- sprawiedliwości, Dla zaradzemia złu wydał odpo- 


siyczmemi ustawe o lzbach lekarskich, 
GBWAŁOWANIE WISŁY, 


łą fmstrukcję lebom skazbewym i roeporzą- 
dzenie, ażeby z urzędu nie wyczekując próśb i ga- 
żaleń, egzekucje egraniczyć ło % wymierzonego 


Ks. Marcoli Nowakowski domaga się następnóe i podatku, Prosż o uchwałanie wniosku. 


w imieniu Komis Wodnej naprawy wau na le- 
wym bezegu Wisty, mi 


Pilicy i przywrócenia komitetów wałowych, oraz | względnie 


Warszawą a ujściem | deklaracji, 


Na rok przysety zamierza zmienić į uprościć typ 


dla człowieka mniej iuteligentnego, Zamierza tak- 


P. Bochenek zgłasza rezoł.cję, wzywającą rząd że wnmacznie uprościć i ulatwić rozpowądzenia Wy- 
do przeprowadzenia regulacji kanalu Biłińciego w |konawxze, Będze dążył do tego, żeby całą formalna 


. warszawskim i ganwolińskiny 
Rezolucje ka Nowakowskiego i Bochenka w- 
chwalono, 

P. Federowiez oświadcza, iż wobec sprzeciwu 
mielctórych klubów zgadza się na zdjęcie z porząd- 
ku dziennego punktu o zasilenie finansów miej. 
skich, Sprzeciwit się temu p. Bresiński, mimo to 
jednak Izba uchwala sprawę odroczyć. 


PRAWA UCZNIÓW SZKOŁY NAUK POLITYCZ- 
5 NYCH, 

Następnie p. Seib przedstawił sprawoadanio 
komisji oświatowej o wniosku p, Sołtyka, ażeby ab- 
solwenci szkoły małuk połitycanych w Warszawię, 
po zdaniu egzaminów otrzymywali przewa odpowie 
dqich szkół państwowych. Komisja zaproponowała 
wezwać rząd, ażeby Sejmowi przedłożył projekt 
ustawy o nadaniu tej szkole praw, 

Sejm uchwalit rezelucję, raproporowaną przea 
referenta, 

Q OPIEKĘ NAD POWSTAŃCAMI GÓRNOŚLĄ- 
SKIML 

Z kolei p, Kosmowska msmasadnistia nagość 
wniosku swojego oraz tow, Barlickiego 4 p. Bobka 
w sprawie zaniedbania przez rząd opieki nad Ju- 
dnością górnośląska, poszkodowaną wskutek walk, 
toczonych o przynależność tej ziemi do Polski. 
Winiossk ten opiewa: 

Licme stwierdzone wiadomości, 


nadchodzące 
z przyznanej Polsce części Górnego Śląska dowo 


świeńle nauki Lwów, nakładem księgarni | dzą, że obowiązek zorganizowania pomocy państwo. 


Beth-larael. 1921, 


wej dia rodzin, pozostałych po połegiych powstań- 


Strona byla niezmiernie prosta, 

Po przemówieniu pp. Woónickiego i Hartglasa, 
który domaga się uwzględnienia również łudności 
miejskiej, naglość wniosku p. Wośnicsiego przyjęto, 

NAPRAWIENIE KRZYWDY. 

P. Mieczkowski przedstawił sprawozdanie ko- 
misji praiwniczej o ustawie w przedmiocie umów, 
dotyczących aabytej nieruchomości, sporządzomych 
na imię osób podstawionych, oraz o wykupie ma- 
iąfków, sprzedanych e powodu ograniczeń narodo- 
wościowych i wyznaniowych, Idzie o restytucję 
praw Polaków, Którzy zostal? pokrzywdzeni przez 
rząd rosyjski ù bądź ale mogli nabywać ł posiadać 
ziemi, bądź pozbewwsi jej bywali przea wykup ga- 
pomocą osób podstawionych, 

P. Świda jest zdania, że ieżeli idzie o napra- 
wienie krzywy wyrządzonej Polakom, głusznie Min, 
sprawiedliwość w swym projekcie wymieniało nie 
„obywateli połekich”, beoz „osoby narodowości pol- 
skiej”. Stawia odpowiednią poprawkę. 

Poprawkę tę przyjęto w drugiem czytaniu, 

Przystąępiono do trzeciego czytania. 

P. Hartglas domaga się przywrócenia pierwo- 
tnej medzikoji komist, aby Sejm nie stawał w 
sprzeczności z artykułem konstytucji o cównounra- 
wniemiu wszystkich narodowości, Wnosi o odesta- 
nie ustawy dp kom, prawniczej ś łonstytucyjnej. 

, Tew. Barlick; popiera ten wuiosek p, Hart 
glasa, 

P. Ćwikowski wskazuje ne' niedokładności pra- 
wne ustawy iż popiera wniosek o odesłanie ustawy 
do komisji, 


3 


| cocienotńwiani 


. P, Świda oświadcza, że istodnie nie miał na 
nvyśli cebywatełi starozakonnych, ale jest przeciwny 
odsyłaniu do komisji, 

W głosowaniu wniosek o odesłanie do komisji 
upadł 78 głosami przeciw 104, 

Do art. 2 gios zabrał p, Griinbaum 3 zaznaczył, 
że rząd, kóry glosi, ġo mie zma różnie narodowo- 
ściowych i wyzwaniowych, jeduocześnie nie broni 
konstytucji i mie przeaiwstawia się pogwałoeniu 
art. 98 i 141. 

Mimister sprawiedliwości Sobołewski, Stanowi- 
sko rządu zosialo uzgodnione że stanowiskiem więk- 
szości komisji prawniczej, przelło było całemu Sej- 
mowi znane, Stanowiska mego nie zmieniłem i ue 
sława powinna być przyjęta w redekcji komisji 

Wieemerszałek Stychel podaje pod giosowanie 
poszczególne artykdńy ustawy i stwierdza ich przy- 
jęcie w trzeciem czytamiu, 

P. Wośnieki zwraca uwagę. iż jest zwyczaj gło- 
sowania w trzeciem czytaniu nie nad poszczególny» 
mi artykulami, ele nad całością ustawy, 

Wieemarszalek godzi się na to. 

Tow. Barlicki uweżą wobec wyjaśnień ministra 
za konieczne odroczenie giosowania do następnego 
posiedzenia. 

Po przemówieniach p. Regema, Staniszkisa i Ra- 
iaia w sprawie formalnej, nie zgodzomo się na 
wniosek formalny p, Barlickiego, żaby głosowanie 
em bloc odłożyć do następnego posiedzenia, a zgo- 
dzono się na wniosek p. Rataja, żeby wobec tego, 
że trzecie głosowanie już się odbyło, sprawę uwa” 
żać za załatwioną, 

SPRAWA B, MIN, BARDLA, 


Przystąpiono do sprawy nagłbści wniosku Zw. 
L. N. o powągnięa:e do alpowiedzialności b, mini. 
stra i b. posła Bardla, 

P, Staniszkis, Wskutek interpelacji p. Seydy 


Najwyższa laba Kontroli przeprowadziła dochodze- 


nia w sprawno peźnienia obowiązków i pewnych 
czynów b. ministra Bardła i stwierdziła, że w sze 
regu czynów nietylko nie siał on na wysokości za- 
dania, ale także postępował niezgodnie z interesem 
państwa, kierując się interesem nawet osób złączp= 
nych z mim węziami rodainnemi Chodzi mianowi- 
de o spółkę „Młyn gospoderski" i o zbudowanie 
młynu na gruncie rządowym. 

Sprawa pociągnięcia b, ministra Bandla do od- 
powiedzialności sądowej natrafia na pewne wątpi 
wości prawne, gdyż ustawa osobna, klóra ma być 
w myśl konstytucji wydana w sprawie konstylucyj- 
nej odpowiedziałnpści ministrów jeszcze się nie 
uliezała. Prócz tego p. Bardel w chwili sktadania 
mamiatu nie był już ministrem, więc aie wiadomo, 
czy do niego ma być stosowane takie sumo postę- 
powanie, jak do czynnych mónistrów, Wniosek Zw, 
L. N. zmierza do wezwania rządu, aby wdrożono po- 
stępowanie sądowe w tej sprawie i żeby Sejm do 
czasu uchwalenia ustawy o Trybumale Stanu upo” 
waźnił ministra sprawiedliwosci do utworzeria w 
tej sprawie kompletu 5 sędziów Sądu Najwyższego, 

P. Rataj, Rozumiem intencję, którą kierowali 
sie wnieskoddwcy, muszę jednak oświadczyć, Ż6 
wniosek był albo przedwczesay, aibo spóźniony. 
Rzecz już jest na odpowiejniej drodze. Imputowa- 
nie memu sironniciwu ioteneji, jakoby chciało od- 
wrócić uwagę od tej sprawy, muszę odeprzeć, Z 
chwilą, Kiedy tylko doszła ta rzecz do wiadomości 
naszej, klub nesz zarezgowat òi p. Bardel nie pia- 
stuje już mandatu Prócz tego sąd partji zawiesił 
go w prawach członka stronniotwa do czasu roz 
strzygnięcia sprawy. 

(jeszyć się będę niezmiernie, jeżeli ten przy- 
fad deny przez P. S. L. znejdzie naśladowców 
w tej letbiie, Oświadczam się za nagłością. 

Nagłość wniosku uchwalono, a wuiosek odee 
slano do komisii prawniczej. i 

Nastepne posiedzenie we wtorek o g, 4 po pol, 
nagly o pociągnięcie do odpowiedzialnośą %. minie 
stra Grabskiego, 


Kronika sejmowa. 


Tow. Ziemięcki złożył wczoraj w Sejmie, 
iako wniosek nagły, obszerny projekt ustawy. 
o zbiorowych umowach pracy. 

UPRAWNIENIA MINISTRA SKARBU. 

Wczoraj komisja skarbowo-budżetowa we: 


ki finansowej pańswowej. 
S 


na wstępie, że podkomisja, wybrana dia w 


zgodnienia stanowiska poszczególnych  stnen= 
niciw nie osiągnęła porozumienia. Art. 8 pro- 
jektu rządowego brzmi: „Sejm nie może uchwa- 
lać żadnego wydatku bez zgody Rządu i bez 
"»wnoczesnego uchwalenia pokrycia“. Refe- 
rent proponuje zamiast tego artykułu przyję: 


sie następującej rezolucji: „Zgodnie z zasad 


niczym poglądem, wyrażonym w uchwale z dm. 
24 października 1921 r., Sejm ustawodawczy 
postanawia, że aż do uzyskania równowagi w 
budżecie Rzplitej, nie będzie uchwałat wydat- 
ków bez zgody ministra skarbu. Uchwała ta 
bedzie qgłoszona w „Dzienniku Ustaw“, 
Tow. Diamand twierdzi, że uchwała taka 
w zasadzie nie daje ministrowi uprawnień po. 
zylywnych 3 jest sprzeczna z konstytucją. Mów- 
ca proponuje następującą rezolucję: È 


„Sejm poleca wszystkim komisjom sef- 


mowym, aby przed powzięciem uchwał, 
połączenych z obciążeniem skarbu pań” 
stwa zasięgały oświadczemia m nistra skare« 


bu, czy istnieje pokrycie, wymagane arte 


ś 


10 Konstytucji“. 

Min. Michalski wyraże przekonania, 
jak społeczeństwo ponosi ofiarę na daninę 
poszczególni ministrowie zrzekają się swoich Ue 
prawnień budżetowych, a Sejm winien 
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cgraniczyć się w tymże zaiknesie. Prosi © u 
chwalenie rezolucji d-ra Loewensteina. 

P. Głąbiński (Z. L. N-) aczkołwiek ma 
wątpliwość. co do rezolucji p. Loewensteina 
pod względem formalnym, oświadcza, ża bę- 
dzie za nią głosował, matomiast ks. Kaczyński 
(Ch. D.) oświadcza się ; przeciw. rezolneji i sta- 
wia wniosek kompromisowy. P. Rataj (P. S. 
L.) jest zdania, że Sejm mie może ogramiczyć 
swych praw, zapewuiczych przez konstytucję. 
Sądzi że upór p. Michalskiego można wylłó- 
maczyć chyba tylko plotka, według której p. 
Michalski szuka świadomie zatangu z Sejmem. 
ESE zgadza się na meritum wniosku, ale 
iest przeciwne fonmie załatwienia sprawy. 

P. min. Michalski na to oświadcza, że dła 
awoich planów imamsowych musi mieć gwa- 
rancję, iż budżet, który przedstawi, nie bę- 
dzie naruszony. Zatargu z Sejmem nie szuka. 

W dalszym ciągu dyskusji p. Poniatowski 
(JWyzwolenie*) oświadczył się przeciw rezo- 
lucji referenta, p. WE Grabski — za tą rezo- 
Ineją, tak samo jak p. Wojdaliński (N. Z. L.), 
który czyni to dla umiknięcia zatargu z mini- 
strem skarbu. 

„Tow. Meraczewski twierdzi, że p. Michal- 
ski za często żąda dla siebie votum zanłania. 
Nie zgadza się na rezolmcję p. Loewensteina 
i popiera wniosek tow. Diamanda. 

P. Dubanowicz (N. Ch. S. L.) zgadza się 
ma rezolucję p. Loewensteina, poczem ks. Ka- 
czyński wycofuje swój kompromisowy wsio. 


| sek. 


Jeczcze p. Federowiez (K P. K.) w imieniu 
Swego klubu wyraża zgodę na nezolucję Pp. 
Loewensteina, poczem w głosowaniu rezolucja 
ta zostaje przyjęta większością 35 głosów prze- 


ciwko 13. Przeciw głosuwały: P. P. S., P. S. L. 


„Piast“, oraz grupa Stapińskiego. 
DANINA. 

Po zakończeniu wspólnego postedzenia ko- 
misji konstytucyjnej ze skarbowo-budżelowy, 
ta cstatnia przystąpiła do obrad nad art: 52 
uslawy o daninie. 

Ponieważ podkomisja daninowa nie osia- 
gnęła porozumienia w sprawie tego artykułu, 
który pozwala na sprzedaż grumfiu dła zapla- 
cenia daniny z pominięciem przep'sów ustawy 
o reformie rolnej, — przewodniczacy p. Osiec- 
ki postawił pod głosowanie wniosek p. Ponia- 
towskiego, wniosek P. S. L. i wniosek p. WE 
Gwabskiego identyczny z ostatnią uchwałą Ra- 
dy Ministrów w tej eprawie. 

W głosowaniu wniosek p. Wt. Grabskiego 
uzyskał większość 15 gł. przeciwko 18. 

OCHRONA LOQKATORÓW. 

Komisja prawnicza przystąpiła wczoraj 
do obrad nad projektem rządowym, dotyczą- 
cym zmian w dotychczasowej ustawie o ochro- 

mie lokatorów. Referat wygłosił pos. Grzę- 
dziefsiki, przyczem wypowiedział się za utrzy- 
mamiem ochrony lakali przemysłowych i han- 


- dlowych. Dyskusje odroczono. 


„ROBOTNIK, sebota 8 grudnią 1921 r. 


ODBUDOWA KRAJU. 


stosowania jeknajscislejszego dozoru nad Ka- 


Komisja odbudowy postanowiła odbyć w |rolem, nie niege zaś domnagić się od Portuga- 


przyszłym tygodniu zebranie z udziałem prezy- 
denta ministrów, ministra. skarbu i robót pu- 
blicznych dla poinformowania się o zamia- 
rach Rządu co do dalszego prowadzenia odbu- 
dowy kraju. 

Komisja wypowiedziała się tak samo jak 
komisje wodna i robót publicznych przieciw 
zniesieniu ministerjum robót publicznych. 

OSADNICTWO WOJSKOWE, 

Komieja rolna obradowala nad sprawozdaniem 
przedstawiciela Gł, Urzędu Ziemskiego, dym. dep 
Cugowskiego o osadnictwie rwojskowem. Z refe 
ratu wynika, że ustanowiono 31 komisji nadawczych 
powiatowych i 3 wojewódzkie, W 1921 r. przejęto 
z górą 200 tys, mongów na rzecz państwa. Ustawy 
przy tem były ściśle przestrzegana. Na jednego 0- 
sednika wojskowego przypada przeciętnie po 16 ba, 

Następnie nacz. wydziatu finansowego G. U. Z, 
p. Okołowicz udzielał wyjaśnień 9 organ:zacji Bankfu 
Ziemskiego. P. Staniszkis zapytań, na jakiej zasa- 
dzia Polsko-Amerykański Bank Ludowy, upoważ- 
ułony przez G. U. Z. do operacji parcelacyjnych 
dopiero dn. 12 rwrześriia r, b. otrzymał lenie 
na nabycie maj. Dojlidy w pew. im już 
w da. 17 sierpnia r. bk Na pytamie to prezes Gł, 
Urzedu Złeraskiiego p. Kiemik odpowie 14 griśdnia, 


Kronika polityczna. 


1 grudnia odbyło się w Moskwie pierwsze 
posiedzenie podkomisji da spraw bibljoteczno- 
anchiwałnych. Strona rosyjska przyjęła zasad- 
niczo szereg wniosków polekich, dotyczących 
wydania kolekcji rycin z ks' ęgozbioru króla 
Słan slawa Augusta, w sprawie wydania sze- 
regu archiwów i zbiorów liceum Krzemieniec- 
kiego i t. d. 


* 
EJ 
Rada Ministrów na posiedzeniu dn. 2-go 
b. m. uchwaliła szereg wniosków, będących 
dyrektywami dla prezesa delegacji polskiej w 
mieszanych komisjach reewakuacyjnych i spe- 
cjalnej w Moskwie, oraz załatwiła Kilka spraw 
bieżących. 
` se 
Kraków, 2 grudmia. (Telefomem). Przez 
caly dzień dzsiejszy w sądzie okręgowym to- 
czyły się rozprawy przeciwko komumistom, 0- 
skarżonkym © zdradę główną. Chodzi o trans- 
pert bibuły komunistycznej, przywieziony z 
Warszawy i przychwycony pray ul. Topolowej w 
marcu r. b. Sąd uznał wszystkich * za winnych 
i skazał na karę ciężk'ego więzienia, obostrzo- 
nego twnrdem łożem co miesiąc: Zotję Sudolt 
na 1 rok, Kazimierza Sudolf —2 lata. Wachs- 
bergera —— 8 lat, «Fachenhauea, recte Sachs — 
9 lat, Janinę Grochalską — 1 i pół roku. Głów- 
ny oskarżony, Józet Wachsbengen, uciekl. 


Wybory na Wilenszczyźnie. 


POSTĘPOWANIE WYBORCZE—8 GRUDNIA. 
Ukazało się następujące rozporządzenie 
prezesa Tymczasowej Komisji Rządzącej z da- 


"tę 2 grudnia. 


W myśl Dekretu mego Nr. 421 o ordynacji 
wyborczej do Sejmu w Wilnie jako Zgromea- 
dzemia przedstawicieli Ziemi Wileńskiej dla 


- damia wyrazu woli jej Tudmości, pierwszy dzień 


postępowania wyborczego w ckhręgach Nr. 2, 8 
4, 5, 7, 8, 9, 10, 11 i 12 wyznacza się na dzień 
5-go gmudnia 1921 r. O rozpoczęciu postępo- 
wania wyborczego w pozostałych okręgach bę- 
dzie wydane osobne rozporządzenie. 
ORDYNACJA WYBORCZA DO SEJMU 
WILEŃSKIEGO. $ 
Wczoraj ogłoszony został dekret prezesa 
tymczasowej komisji rządzącej z dn. 1.go 
grudnia 1921 r. w przedmiocie ordynacji wy- 
borczej do sejmu w Wilnie jako ugromadze- 
nia przedstawic'eli ziemi wiłeńskiej dla da- 
nia wyrazu woli jej ludności Akt ten; głosi: 
„Wyborcą do Sejmu jest każdy bez różnicy 
płci kto przed dniem 1-go listopada 1921 r. u. 
kończył lat 21 i odpowiada następującym wea- 
rumikom: jest wpisany do wykazu lub ksiąg 
m'ejscowej ludności: gminnych, miejskich lub 
b. stanowych na terytorjum powiatów Wileń- 


skiego, Trockiego, Oszmiańskiego, Święciań. 


skiego i Lidzkiego z wyjątkiem części gmin, 
potcżomych po lewym brzegu Niemna; jest 
urodzony na terytorjum wybonczem, wskaza- 
nem w punkcie 1-m przed dniem 1-go sienp- 
nia 1914 m; mieszkał ma terytarjum wybor- 
czem nie mniej niż 5 lat, o ile nie sprawował 
państwowej służby rosyjskiej; posiada na te- 


_ rytorjum wybcrczem nieruchomość, o ile za- 


mieszkał w kraju przed 1-ym stycznia 1919 r.; 
mieszkał na terytorjum wyborczem od 1-go 
stycznia 1918 r. i ma na tem terytorjum stałe 
miejsce zamieszkania; pracuje dbeonie w in- 
Stytncjach samorządowych; pracuje obecnie w 


= jednej z instytucji państwowych i przed 9-ym 


października 1920 r. również sprawował służ- 


- bę państwową na  terytorjum wybemezem; 


przesiedlił się po 12-m października 1920 r. 


na teren wyborczy z terytorjum państwa ro 


syjskiego na podstawie traktatu Ryskiego i 


ma wmosek samorządów gminnych lub miej- 


skich uzyskał zezwolenie od okręgowej komi- 
sji wyborczej. Prawo  przymaleśności osób 


_ wskazanych w art. 1-ym rozciąga się również 


1 na nich ŻOSYW 


(Według art. 2-g0 wyborcy głosować wol- 
nio tylka w jednym obwodzie głosowania w 
tym mianowicie, w którym stosownie do ar- 
tykułu 23-g0 zostanie wpisany na listę wybor- 
(ÓW. 

Stosownie do art. 3go wojskowi wszyst- 
kich stopni i wszystkich nadzajów broni, p020- 
stający w służbie czynnej na terylorjum wy- 
borczem, Oraz łunkojonacj jwsze policji ze- 
waętrznej na temże terytorium: udziału m glo- 
sowamiu: nie biorą. 

Art. 4y i dalsze artykuły określają kom- 
peiencję organów wyborczych oraz taktykę 
wyborów. 

OKREGI WYBORCZE. 

Teren wyborów podzielono na 02 okrę- 
gów wyborczych. Okręgowe komisje wyborze 
mieszczą się w Szyrwiniach, Święcianach, Ko-. 
maljach, Oszmianach, Trokach, Wysokim Diwo- 
rze, Wilnie (dwie komi sie: na powiań, oraz na 
miasto) Lidzie, Wasiliszkach, Brasławie. 

WOLNOŚĆ PRASY I ZEBRAŃ. 

Na skutek uchwały tymczasowej . komisji 
rządzącej powclana została komisja dla opra- 
cowania projektu zarządzeń w sprawie wol- 
neści prasy i zebrań, oraz bezpieczeństwa or- 
ganów wyborczych. W skłąd: komisji wchodzą 
dyrektorowie departamentu do spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, naczelmik NY 
działu prasowego komiśji rządzącej i general- 
ny komisarz wyborczy. 

KONFERENCJA BIAŁORUSKA. 

W związku z wyborami do Sejmu wileń- 
skiego krajowy związek b'ałoruski zwołuje kon. 
ferencję przedstawicieli swych organizacji na 
dzień 10-gc grudnia do Wilna. 

STANOWISKO ŻYDÓW. 

W wileńskich sferach żydowskich żywo 
dyskutowano sprawę stosunku do Sejmu wileń- 
skiego. Większość skłania się do wzięcia u- 
działu w wyborach. (PAT). 


Rumunia a utrzymanie Karela 


Bukareszi, 2 grudnia, (PAT), Radio — O- 
rient, W związku ze sprawą udziału 
sukcesyjnych w pokryciu kosztów utzymania 
b. cesarza Koroia rumuńskie stery polityczne 
uważają, że koniecznem jest zawance w tej 
sprawie «dprwiedniego układu, gdyż wszyst- 
kie te państwa są zainteredowane w'ktwestii za- 


lġi zbyt weilch ofiar w tym względzie, 


Ro richy w Wiedoii, 


STRATY. ODEZWA SOCJALISTYCZNA, 

Wiedeń, 2 grudnia, (PAT). Straty, wyrzą- 
dzone wczorajszemi zajściemi, obliezają na 
miljamdy, Ogółem aresztowano '400 osób. Sze- 
reg policjantów odniósł ramy, Stużbę bezpie- 
czeństwa pełniła wczoraj tylko policja, gdyż | kżej, 
żamdzrmerja i wojsko zajęte są obsadzaniem 
zachodnich Węgier, 

„Arbeiter Zig.“ ogłesza dzisiaj odezwę za- 
rządu partji socjal-demokratycznej, w której 
wskazuje, iż wypadki wezorajsze powinny być 
grośnem ostrzeżeniem dla rządu į dla klas po- 
siadających. Niestety, nieodpowiedziallne ży- 
wioły: nadużyły manifestacji, dokonywując pla- 
drowań i gwałtów. Zarząd pawtji wzywa To- 
botników, aby dziś powrócili do precy. 

Na dzsiaj rząd poczynił szereg przygoto- 
wań w celu zapobieżemia powtórzeniu się wczo- 
rajszych zajść, 

SYTUACJA W WIEDNIU. 


Wiedeń, 2 grudni a. (PIAT). Godz. 18 m. 

Do tej chwili w mieście panuje spokój. Robot. 
nicy socjalistyczni wrócili do prady. Strajkują 
tylko nieznaczne grupy komunistów. Sklepy 
w całym Wiedniu są przeważn'e zamknięte. 
Zamiknięta była również giełda. Obywatele ob- 
cych państw wyjeżdżają tłumnie z Wiednia, 
Catonkom misji zagranicznych, którzy ponieśli |: 
szkody: z powodu ekscesów, ministerjum spraw 
zagranicznych wyraziło swoje  ubołewanie. 
Rząd: poczynił odpowiednie przygotowania, by 
zapobiedz powtórzem: iu się «rozrudhów. Gdyby 
jednak rozruchy się powtórzyły, będzie ogło. 
szony stam wyjąlikowy. Banki slirzeżone są 
przez, pol cję i żandanmerję. Z zachodnich Wẹ- 
gier ściągnięto do Wiednia kilka kompanii pie- 
choty. Urzędowo komunikują, że podczas moz- 
rucków. splądrowano ogółem 174 sklepy, z cze- 
go 118 w pierwszorzędnej dzielnicy. 


Maratonin tia Momie 


ZAMIAST MORATORJUM — POŻYCZKA, 

Londyn, 2 grudnia. (PAT). „Westminster 
Gazette“ donos, że amgielscy rzeczoznawcy fi- 
nansow: nio uważają moratorfum za najlepsze 
wyjście z obecnej sytuacji fiaansowej Niemiec. 
Wypawiadają się oni podobno za długolermi- 
nową pożytzką w formie obligacji, gwaranto- 
th po przez L'gę Narodów, a MEARE w 

przeciągu 30—40 lat. 
NARADY ANGIELSKIE. 

Lsndyn, 2 grudnia, (PAT). (Havas), Lloyd 
George, Chamberlain, Ohurchit i Robert Honn 
odbyli wspólną konferencje; na której badali 
zy! tuscję, wytwerzeną przez sprźwę ołdszksco- 
wań "Ze zródel oficjalnych domoszą, iż rząd 
angielski me rezważał sprawy udzis'emia 
Niemcom bezpcśredniej korzyści, lecz zasia- 
mawiał się ned eprawą monatocjum, ma które 
A się zgodził tylko pod naciskiem kół finam- 

rych ; przemysłowych. Rząd angielski skła- 
ar se ku zasadzie wyplaty odszkodowań 
świadczemi”mi w maturze i to w możliwie naj- 
krótszym ckresie lat, Anglja nie zamierza by- 
najmniej podnosić sprawy sankcji wojskowych. 


Konferencja Waszynotońśta 


PLAN HUGHESA — NIEWYKONALNY. 
Londyn, 2 grudnia. (PAT). — „Morning 
Post“ donosi z Waszyngtonu, jakoby rzeczo- 
znawcy angielscy i amerykańscy doszli do wnio- 
sku, iż dziesięcioletnia przenwa, jaką przewi- 
duje plan Hughesa, w budowie okrętów wojen- 
nych, jest nie do przeprowadzenia, i że plam 
len musi uledz gruntownej zmianie. 
* 
W 
Komisja śledcza, która z polecezia konferencji 
waszyngtońskiej ma się udać do Chim dla zbadania 
tamtejszych stosunków, składać się będzie z przed- 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Anglii,  Framcji, 
Włoch, Japonii, Holamdji į iPorbugadji, 


Powstanie w Harel 


, POWSTANIE ROZSZERZA SIR. 

Ryga, 2 grudnia. (PAT). Powstanie w Ka- 
relji rozszerza s'ę pomimo wydanych dekre- 
tów o amnestji dla tych, którzy obecnie złożą 
breń dobrowolnie, oraz pomimo zapowiedzi, że 
Rosja sowiecka zaopiekuje się losem Kanmelji 
i zagpatrzy ją w środki żywinościowe Odezwy | © 
sowieckie nie wywierają pożądamego dla bol- 
szewików wrażenia. 


PROJEKT FINLANDJI. 

Helsingfors, 2 grudnia (PAT). (Wied. B. 
K.). Read finłandzki wystosował do Ligi Narg- 
dów akty, w której zwraca uwagę na walki we 
wschodniej Karelji i proponuje wysłanie tam 
delegacji Ligi Narodów. Na postawie, sprawło- 
zdania tej delegacji Liga Narodów winna po- 
wziąć decyzję w kwestii wschodniej Karelii 


L Rosii Sowieckiej 


— W tych dniach przybyli do Moskwy członko- 
wie szweckiego komitetu Czerwonego Krzyża do 
spraw niesienia pomocy głodnym w Rosji, Na czele 
delegacji stoi Erik Ekstrand, 

— Z Moskwy donoszą, że w Turkiestanie wy- 
buchły poważne zaburzenia, mające charakter zde- 
cydowanego powstania, 

— W Roeji wydany został delsret o wprowa- 


Nr.. 327 


dzeniu nowych opłat pocztowych. Zwykły list ma- 
gramicą kosztuje 5000 rubli. 

— „Izwiestija“ wprowadziły przyjmowanie ogło- 
szeń prywatnych, Cena petitowego wiersza 35,000 
rubli. 

— 25 grudnia otwarty będzie w Moskwie %-ty 
zjazd sowietów, 

— Do Moskwy przybyło dyplomatyczne przed- 
stawicielstwo Norwegji. 

— W Rydze w końcu grudnia odbędzie się kon- 
z. sanitarna państw AEA i Rosji sowiec- 


Wiadomosci telegraficzne. 


— Sekretarz stami Amgory Hamid Bey, oras 
Muheding Pasza, porczumieli się z misją Framkli- 
na Builiona w sprawie udzielenia ludności chrześći. 
jańsciej wszelkich niezbędnych gwara cji, 

— Calonder zgodzi! się na propozycje, powzię- 
te wspólnie przez polską i niemie.ką delegtoję 00 
do miejsca obrad podkomisji na G. Śląsku, 

— Konferencja Ambasadorów postanowiła wy- 
słać na czas plebiscytu w Szoprodiu mały kontyn- 
gent wojsk koalicyjnych, który ma być wzięty z od- 
działów, zmajdujących się na G. Śląsku, Konteren- 
30. |cja zajmowała się następnie sprawą przeprowadze- 
nia uchwał w kwestji granicy albańskiej, 

— Raihezau komterował z kamelerzem skarbu 
Hernem w Sprawach przemyszowych, Jeżeli propo- 
zycje. będą jutro wypracowane, rząd angielski 
przedłoży je Francji, ©, 

— Delegatom sinfeinistycznym zostałą wręczona 
noa z propozycjami rządu ang'elskiego, 

— Uzbrojona banda afgamistańska  przekro- 
czyłą granicę Indji i napadła na posterunek angiel- 
ski, wycinając go w pień i zabierając 2 oticenów 
do niewoli, 

— B, królowa Zyta otrzymała upoważnienie 
na wyjezd do Szwajcarjł, w celu uczestniczenia przy 

— Wiadomości o mającem niebawem nastąpić 
spotkaniu Lloyda Georga z Briamdem są nieścisła, 


Z prowincji. 
Wierzbnik-Starachowice. 
(Korespondencja własna), 

W dniu 27 października m. b, odbył się wiec 
na rynku w Wierzbniku, zorganizowany przez miej: 
scową organizację (PPS, Referat o sytuacji politycz- 
nej. wygłosił tow. poset Reger, 

Tow. Reger w bbszemem przemówieniu scha- 
ralkteryzowat politykę zagraniczną, jak również 
stosumkł Polski, 

Po referacie wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali także głos komuniści i bezpartyjni, 

ÓW głosowaniu przeszła rezolucja PPS. (komu- 
nisc) z poczatku płodmosili po dwie ręce do góry 
pedczas głosowania), wyrażająca solidarność z klu- 
bem polskich posłów: socjalistycznych w walce ich 
o Gómy Śląsk, kasy chorych, 8 godzinny dzicń 
pracy, przeciwko stanowi wyjątkowemu, oraz wy- 
rażająca protest przeciwko obecnemu ograniczeniu 
pracy w fabrykach, 

Co do stosjuników w Starachowicach, to ongani- 
zacja nasza wyrasta, a dowodem tego jest przyby- 
wanie nowych członków, Komuniści coraz bandziej 
tracą tu wpływy. 


Ruch robolniczy. 
i dycia parti 


Centralny Komitet Wykonawczy podaje 
do wiadomości, że pp. Stefan Meller, Grabow- 
ski i Żemtarski, którzy występują w Rypinie 
i w pow, rypińskim, jako przedstawiciele iPofl- 
skiej Partji Socjalistycznej, nie mają do tego 
żadnego prawa, członkami partji nie są, nie 
mogą też używać pieczątki partyjnej. 

Jedyną reprezentacją P. P. S. na terenie 
Ryp'ńskim jest Rypiński Okręgowy Komitet- 
Robotniczy, którego przewodniczącym jest tow. 


Wiec. W niedzielę, dn. 4 b. m. o godz. 10 
ramo w lokalu dzielmicy Ohota, Grójecka „45 
m. 36 oldbędł:e się wiec. Przemawiać będą ra- 
dni: Tor, Piłacki, Toeplitz i inni m t „Polity 
ka PPS. w Radzie miejskiej“. 


Koło Młodzieży PPS, W sobotę, d. 3 b, m, 

o goda 4 pp w lokalu dz'elnicy Jerozolimskiej 

(Chifodna 4t), adbędzie się zebranie ‘Kola Mio- 
dzieży PPS. 


Odczyt, W niedzielę, dnia 4 grudnia o g 10 ræ- 
no, w teatrze Powszechnym (Chłodna 29) wygłosi 
odczyt dla członków Związku tramwajarzy tow. Ja- 
worowski na temat „Kryzys przemysłowy: i bearo- 
boce“. 

Dzielnica Śródmiejska, Dnia 8 grudnia (w So- 
botę) dzielnica Śródmiejska P P, S, w szli O. K, 
R. (Aleje Jerozolimskie 6) urządza wieczornicę ta- 
neczną z częścią komcertową. Słowo 'wstępne wypo- 
wie tow, pose! Daszyński, Na wieczormicę zaprasza 
Szan Towarzyszy wraz z rodziną Komitet, 

Początek o godz. 9 wiecz, Wejście za zaprosze- 
niema, 

tow. irena Pawłowska 
i tow. Albin Przeszkodziński 


zawiadamiają, że ślub ich odbył się 
w Warszawie, 26 listopada r. b. 


== 


| 
b 


 mującejj deputatu, zmaiejszyły się o 1,9%: 


JE ZEP NOWE RUM SEE O POW Wo LA ZS. PY ZAW, s 


Ulubieniec publiczności 


Harry Peel 


w sensacyjnym 5-cio aktowym 


99 | 
Opieka I Rowy-Swiat 19. | 
Ostatnie dwa dni. 


"Znajdujące dad AUNE NOS FM 
275 Samochodów, 85 Karoserji | 


Maszyny drukarskie, kamień litegraficzny, skrzynki na ozcionkiy 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego 
„Demat“ w Warszawie, Królewska 23. Szczegóły patrz 


„Demobiić zeszyt 15-ty 
Termin składania ofert 21 grudnia 1921 r. 
Przedmioty, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennychy 
bedag po z przetargu me. t 


RFR 4 Bout ESO SPE" m Sal 
NO TRATA ENI NACE Bd b WZABR="" rt 
RAZY ZIE SZAN! w» OCE taj ją 


dramacie serji 


W RMYPSY SG NG 1 
LAW; Us Anie W 

A RETADE Ba > 

aet EENE ATRA 


914” Dr. KORABIEWICZ |cy temat powiniem zgromadzić wszystkich to- 
$, WENEROLUG z Petersburga | Warzyszy, których sziuka szczerze zajmuje. 
Prak. 30 lat. Wiewan. przyst. dla niezamożn. i , ż 
Nowy-Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 1-3 1 5—7. Peje żywy yi 38, cienki 
: Gospody robolmezej (Bagatela 12a) odbędzie się za. 
- Pierwsza Sobota branie Stow, esperamtystów „Praca“ dla człenków 
wielk. nowych atrakcji. i 


programu grudniowego. 


„ Miki zawodowy: 


Koszty utrzymania w listopadzie. Klomisja 
dia badania wzrostu kosztów utrzymiania dio- 
żona z przekistawicieli rządu, onganizacj., (przie- 
mystowców i organizacji robotniczych, ma po- 
siedzeniu swem w dm 2 b m. ustaliła, iż w 
m,esiącu listopadzie w porównaniu z m. paź- 
dziernikiem c. b. koszty uirzymania modziny 
pracowniczej, złożonej z 4-ch osób, nie otrzy: 


3) Daklamacje wr języku esperanto, 
Część LI — esporancka (dla czionkców): Sprawa 
reorganizacji fomaów fęzyka esperanto, 


Produkty żywnościowe w dalszym ciągu 
drożeją. Zmaiejszenie kosztów utrzymania Wy- 
woane zoiało potamieniem rubryki dzieży. 

Przedstawiciele organizacja  mobotniczych 
zgłosili qprzec.w z powodu sbyt niskiego ibli- 
czenia gen na kapustę i na wydatki kuliurałnie 

Tew Metałowcy, baęzność! Odczyt tow. 
posia Daszyńskiege, W dniu 8 grudnia, w so- 
ed Roy ie wiecz, w lokalu Zw, me- 

W, 53, wygiosi odczyt tow, 
sel Daszyński ść 

Wsięp za biletami, które nelbywać wize- 
śniej można w cenie 50 mk, rw sekrelarjatie 
Zw. metalowców oraz rę fabrykach u mężów 
zaufania i delegatów, 

Tow, Metałowey Pragi baczność! Walme 
zabranie czi. Związku oddzialu prask'ego od- 
będzie się w dniu 4 gnudnią, w niedzielę, w be- 
atrze praskim, o godz. 10 nano. Topwanzysgze 
stawcię się Ueoznie i pumiskualnie! 

. Baczność! Towarzysze kelnerzy. (W ponie- 
dzialek z 5-go na 6y, o godz. 1-ej ww nocy, w 
lokalu „Kino Polonja“, Jasna 8, odbędzie się 
wane zebranie sekcji Keluerów dla wyboru 
nowego Zarządu. 


że podwaliną i fundamentem każdego . 
kraju jest zdrowy handel.. 

Pamiętaj, że w Polsce daleko jeszcze 
do tego. 

Pamiętaj, że obowiązkiem Twoim jest 
dążenie do uzdrowotnienia naszych 
stosunków handlowych. 

Pamiętaj, że możesz stać się uczestni- 
kiem w tej mozolnej pracy. 

Pamiętaj, że jedząc chleb Twego kraju 
winieneś dbać o to, ażeby na chleb 
ten sobie zasłużyć. ; 

Pamietaj, że Polska to młode dziecko, 
z którym trzeba oględnie się obcho- 
dzić i dbać o jej dobro. 

Pamiętaj, że w zdrowym ciełe winien 
„być zdrowy duch. © 

Pamiętaj, że prawo korzystania z praw _ 
ma tylko ten członek społeczeństwa, 
który zasila swym udziałem i pracą 
szczere wysiłki swych współobywateli. 

Dlatego też winieneś stanąć bezwłocz- 
nie i bez długiego namysłu w szeregu 
naszych zwolenników unarodowienia 
polskiego handlu i popierać rozpoczę- 
tą naszą pracę, zapisując się na akcjo- 
narjusza (udziałowca) Towarzystwa 
Przemysłowo - Handlowego PIAST, 
spółka akcyjna, założona przez Wie|- 
kopelan w Warszawie. Jedna akcja 
nominalnej wartości 1000,— kosztuje 

* 1100.—. Zapisy przyjmujemy tylko 
do 10 grudnia. Adres 


Zarząd Oddz. Warsz. 

Zw, Prac, Miejskich w Polsce, Warecka 7 m. 4. 
W mielziełę, dnie 4 grudnis pumkthialnie o godz, 3 
È pół pp. w lokalu Związku (Warecka 7 m, 4, front, 
H piętro), odbędzie się zebramie woźnych szkó! i 
achran Wydz, IX-go t. j Sakołnictwma, 

Baemość, wędłiniarzo! Zarząd Oddz. Warsz. 
Zw. Zaw, Rcb Przem, Spoż. zawiadamia, iż w nde- 
dzielę, dnia 4-go grudnia o godz. 10 rato w lokału 
Lesmo 58, w drugim terminie odbędzie się zabra- 
nie Selkcgi Wędł' niarzy, Na porządku dziennym Wy- 
bory Zarządu, Obecneść wszystkich obowiązkowa 
Zebranie prawomocie bez wąględu za ilość zebra- 
nych, Wejście za okazaniem i i członkow- 
kiei 


Wice prae, Peezt. Telegr. i Telet. Jutro o goda. 
7 m, 30 wiew. w sali Przem, i Roln, Krakowskie 
Przedm, 66 odbędzie się wiec (ciąg dalszy) praco 
wników Poczty, Telegn. i Telef. m. st, Warszawy, 
Porzadek dzienny: 1) Wybór prezydjum wiecu. 2) 
Sprawy orfyanizacyjne, $) Wpisy szkolne. 4) Re- 
dukcja personelu. 5) Wolne wnioski, = ` 

Przerwanie rokowań w przemyślo naftowym, 

„Dziennik Ludowy“ z dnia 16 b. m. dhnosą iż 
obecne rokowania w przemyśle naftowym nie do- 
prowadziły do porozumienia, przeto przerwano u- Agitacja z ambony, 
klady komiefi dp 15 grudnia b. n w którym te dnu} iD, 0/XI odbyłsłę w Prze (p. wieluński) wiec, 
ma być zwołany zjazd delegatów jednej i drugiej, ną którym zepadła uchweła, prołesi (ąca pryeri wios 
strony, na którym zostaną utożoce warumkń piso Qaj wnioskowi rządu w sprawie wileńskiej. Jako tutej 
przyszłość. Do tego żednek czsu powinno się za- | zy micszkzniec, proguę wyjaśnić kto da] impuls do 
chować normy, bbesnie obowiązujące, zwołania wiecu I w jaki sposób doszło do uchwale- 


Ruch kaltnralnn-tówialowj | e ==>: 


Tege pz daia, w kióryew wdał się pes 
Ę i wiesg, ks w uazwwiał ludneść z ambony, 

Wydział Opieki nad Dzieckiem w po- Haag przeciwko uchwale sejmowej, która, 
rozumieniu z przedstawicielami wadług słów ks. wikarego — umierza do oderwane 
Domu“ w Pruszkowie, urządza wspólne po- |od Polski %h powiatów 3 odkania ich Liświnom, 
siedzenie w sobotę, 3 b. m. o godz. 5 po poł. | W ten sposób przygotował sobie ksiądu umysiy dla 
w lokalu „Kino Polonja“, Jasna 3. mającego się odbyć po sumie wieaa. Gdy wreszcie 

Uprasza się wszystkich członików o 
punktualne przybycie. 

Sztuka a rząd Sowietów. Na temat ten wy- 
głosi odczyt w dniu 11 b. m, (w niedzielę), 
w sali Tow, Hygjenicznego, o godz, 5 po peł. 
Teodor Rawicz-Lipiński. 

Prelegent będzie mówił © próbach, jakie 
czynono w Rosji bolszewickiej celem spopu- 
łarygowania sztuki i wprowadzenia jej w efe- 
ry robotnicze. Próby te nie osiąpnęły celu, 
były raczej wskazaniem dróg, które w innej 


WARSZAWA, DŁUGA 50. 


Groay czytelników, 


E 


stawił sprawę w taki som sposób, jak w lościele. 

Dodać należy, że tutejsza tudność wiejska stoi 
niko pod względem oświaty, a 00 Za tem idzie, mie 
bierze wdalału w żysłu połitywmem Nic więc dziw 
uegb, że ka. wikary, przedstawiwiszy sprawę w fal- 
saywem ówiejłe, dokonał, czego pragnął, Zapadła 
uchwala, którą mają przesłać do Sejmu, 


Jako Poels, gorąco kochający swą Ojczyznę, 
protestuję przeciwko skałowahiu Naczelnika, Pań. 


stwa, który, poświęciwany całe swe życie dla dobra 


aimosierze, nóż baukrutniący bolszewizm, mo- | Polski, nie zasłużył na to, by stawiano go w mędzię | czarodziejska zabawa ce współudziałem artystów j 


ga być punkiem wyjścia dia pogłębienia sto. | zdrajców naradu, 
srmku proletarjału do sziuk:. Ten interesują- Jako zaś katolik, protestuję przeciwko tema 


| | cznie, bowiem przez ks. wikarego do protestu, jest 
m) | niczem ónnem, jak prowokacją partyjną, ukrytą pod 
ni | piaszczyłciem patrjelyzmu. 


Część I — polsko - esperancka, 1) Referat „Na- powiatu, 


nsi mk, 3800, bez dosiawy nak. 2450, 


wiec zwolano, ks. wikeny, inicjator zebrania, prwed. | £ 


IK”, sobota, 3 grudnia 1921 r. 5 


> emet NN  mU 


Druga Serja p.t. 


$ Walka o testament 


walka z Iwami i cyrkowe atrak. 


hy zamieniano ambona Ra mównicę partyjną, zache WYPADKI: 

„Ujęcie aresztantów, Przodownik 2-g0 komism- 
rjażu sca wyłał Józeia Rakowskiego (Górczewska 52) 
ogadzemego na G lat więzienia, który przed tygo- 
disiem zbiegł z więzieria molkotowskiego, 

— W.mieszkeniu Żódtowskego przy ul, Oko- 
powej Nr, 44 funkcjonarjusze ekspozytury 4-g0 ko- 
misarjatu ujeli szeregowca dezertera, który przed 
dwoma dniami zbieg! przy ul. Wałowej, Lewan- 
dowski już trzy razy uciekał a pod konwoju, 

Przem podkop, Przy ul, Karmelickiej Nr, Ad 
przea polisop z piwuicy dosiali się złodzieje do, 
sklepu Dawidsohma i skradli bieliznę wartości 1 
miljona marek. 

| = Za pomocą wybicia otworu w murze dostali 
się złodzieje do sklepu spożywczego Roberta Am- 
derza (Puławska 56) i skradli różną artykuły apo- 
żywcze wartości 70.000 mk, 

Grośmy pożor, Wczoraj o godz, 6 i pół reme 
ea mi TI OŚNO, (ery ti Geid 
tokkalmego hamdłu z Ukrainą, czego i „„aależących do hr. ta przy 4 
dność niara W PPE + Pe wę Nr. $0, w zakiadzią tokarsko-stolarskim  Szłamy 

odno 'W sprawie tej odnośne władze |Gergzieina i Miszka Wyłażnego, Ogień musiał się 
wyjaśnity, że otwarcie podobnych pumktów należy |ijié dłuższy czas wewnątrz zakładu, gdyż po wywa- 
do miejscowych władz  administracyjnych danego |letiu drzwi buchnęty piomienie i wkrótee ulcazała 

$ się olbrzymia luna, Zawiadomiona eas az straż 

ogniowa, przybyła w sile czterech oddziałów wted 
gdy o urstowatiu dużej dnewiuianej szopy nie było 
mowy, Wkrótce ogień przeniósł się do sąsiedniego 
zakladu stolinskiejgo, mależącego do Jutdki Gołdsiei- 
na, Nuchima Probirezteima, Benjamina Berenfelda 
À Moszk: Edelszicina. Strań ogniowa zajęła się 
dewszystkiem niedopuwczełniem ognia do przylega 
jącego z prawej strony 3-piętrawego domu, a Z dru- 
gej stromy — do facjatek ma I piętrze — W i 
szczelnie ztemieszkałych przez niezamożną 
lame oddzialy s:raży, przy pomocy kiikumastu wy- 
botów z hydrantów uliczuych, posyłały strumienie 
wody na pionące stolarnie, Zamarzemie wody i 8:4 


Kronik 
WOMIEśKAe x | 
kanię starych, eużytych węży przerywało na ch 


Wiee w sprawie ustaw wyjątkowych. |akcję raiuniową, Około godz, 10 rano ogień uga- 
Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela | Szopa oraa calkowite urządzenie dwóch zakładów 
zwołuje na niedzielę, dn. 4 b. m., godz. 11-a |siolnskich Age orga w m pinigea 

h SEDĄ o spólrików, spscnęły c 
PRA w sprawie ustaw wyjątkowych, Hika, leżaki, ye Dg i cał 
lo sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, |zorego sklepu na ogólną sumę 2 miljony marek. jo 
Krakowskie Przedmieście 66. Na gorsi sich Pod» siaip tr: Jodokeg = 
przemawiać będą, między innymi, tow. po- |lika Ciechano za prasie z ćcną i PRE 

| Poj SCR dzieci, wdowa, anja Brzezi z synem i $ ; 
set Norbert Barlicki, poseł Woźnicki, MEC. kaore Wikiorją Ziółkowską — zamieszkah na II ` 
Smiarowski, red. Szpotański i inni. ~ ji Hi piętrze w domu, przylegającym do szopy oram 

Zofja Jasińska z trojgiem dzieci i sřostną Ludwiką 

STAN POGODY Widerkowską — zamieszkałe na iacjatce I piętra s 
drugiej strony pło.ącej szopy. 'Wspommiame rodzi- A 
ny, ogółam 13 osób, pozosiaiy bez dachu nad glo- teu 
wą. gdyż mieszkanie ich zostały zdemolowane, a X 

rzeczy spalone lub rowkradzioze, przyczem najbar- 


Życie gospodarcze, 
Notowania Gieldy Warszawskiej, 
Dolary St, Zjedn, 3325—3875. 
Franki francuskie 240. 
Mariki niemieckie 19,25—19, 
Londyn 13800—13400. 
Wiedeń 43—51—48. 
a) Handel z Ukrainą, Starosta powiatu nadgra- 
nicznego wysiąpił z petycją o konieczności utwo- 
rzeniu punktu przejściowego w Podwołoczyska dla 


att „ddowaści: Podsta 5. 


Dziś „Kuzynek z Honolulu“ 


Jutro: przedstawienie popołudniowe o 8 4-€j, 
o g. Sej wiecz. „OSTATI WAŁU 
z p. Lucyną Messal w roll głównej. 


Warszawie — 5,10, majniższa — 11,69; w. Zakopa- 
nem enejgdaj — 29 i — 150. zł oe jek ii 
„Przewidywany guzebieg pogody w dniu dzisiej- [same śpiące dzieci. | i 
mym: Zachmurzenie mmiesne, miejscami drobny Peżar wynikł między | oe fak a 5 ramo, od se 
epa śnieżny, mroźno, wištry z kierunków. wscho- umi przez jednego iwa 

dnih, E E = T pracowników, Cięchamowska już o godz. 5 ramo, po- 
szy dym w mieszkaniu, zawiadomiła dozorcę, 


Drzewe dla pracowników państ. Urząd Zacpa- wena ah z w prada nie ia | = > 
trywania Prac, Państw. zawiedźmia, iż posiadane godziną 6 rano, Akcją ratunkową > dzielnie > 


wpgredaka 21) za ekszaniem nieznealizawanych kart Ze baco 078 
i | ojca z kilk VALES 
węglowych. Cena za 500 kg. drzewa z dostawą WY- ;*uekł do (Warszawy, ie po 


Konstantym iKrasińsitr X 
dmak szybke się ulotniły, wiedy Kiotis postanowił 
j umówiwszy się z Krasiń- 


zonc okna rg : =D. 28 z, m, około g. 8 mad udali się É 
7 i „ 28 z, m, około g, 8 mad! ranem | się na zę 
Wobes zwyżki marki gok |-zosę, lecz spożkał: tem zamiast brata Kletza, pe- = 


skiej liczni konsumenci gazu domagają się od za: |robka z tej samej wai, Józefa. taika. Opryszkowie i 
ż ; a aa SPO a k 

rzędu towarzyshwa: niezwłoczne znódki oeny, wyśru [goora go by aaa rador 2 

Loewanej do niemaećności i przewyłszającej wszyst O oda znów yk zera pr: i na ul, Drewnia- f 

kie oeny innych. świadezeń miejskich Zarząd nie | umówili gie z Sirwsiem (Prze- 

tylkp nie myśli o obsiżca ale przeciwnie, wynałazi zwa 36), który min} konie z wozem zoo zyć Zo- 


i s j ; istal jednak policję sp'oszedi i 
mowa źródło peboru w postaci żądania uiszczenia ; Ta F tli eners he r e paar N 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Żydówka“, Jutro e godz, 8 
. po cenach anigowych bale: „Pam Twardowski”. 


ych uczelni; osoby zainóerecswane wimiy ponaw- gn o gR g Rg Keert ge SERY 3; Ww 


‘ajia 10 m, 15 w goda, 8 — 9 wiccu, do d. 10 b, m, 


Z Akad, Kursów  stensgrafji Kierownictwo T 
odd e a 0 rniga ra RK r ode rog l 5 Aa 
w remontu lokalu wykłady odłożono do dmin 5|PP. po cenach zmiżonych „JA: ową Polskiej 
wieka, 06. dc, E ia ojca cą jes |T i „Okrężno”. W próbach „Sawizdrzały* 
zapisy (Marszełkowsie 63, od 6 do 8). aeg „Kucymek JEN, 
o 4 pp. „Rybka ana” i diwertiwe. 
ODCZYTY I ZEBRANIA: Jaro. o.godz 4. pp. „Rybka ay Paa a wale” j ; 

Š 
18 


„Najnowsza literatura polska“, Jutro o godx, 5j- Teatr Wod Dziś „Dena w h”. % 
31) odhe- | W przygotowa ju opereilox R, Stolze p. t. „Hrabina 
à sta- |Grysetka* (T fin), k 

A Teatr Żołnieyski w Cytadeli, Koło 
będzie p. Radosław K ne 21 W, p. p. odegra w dmiu 3 5 4 b. m, o godz, 7 
Wieczór anterski W poziedzisiek d. 5 b. m. |i Pół wieczorem w sak teatralnej ZI p. p. w Oe 


pomied s 
da, $ i deli (bud, 72) 5-aktowy dramat St. W; 
o god, $ wiecz, w sali Kluba Artystycznego (Hotel |e (bud = a ryju" wss 


pp. W saki- T-wa Hygienieznego (Karo 

dzie się na temat powyższy odczyt, - 

raniem Tow. Miłośników literatury, 
ik. 


1» 8 wiec, w sali T-wa Hygienicznego odbędzie się 
. Drugi odczyt e Fredrze, Dzik o godz, 6 pp. W|wxelki wieczór dwunastu poetów, zgnupawanych do 
testrze Ma'ym odbędzie się drugi z kolei ak koe miesięcznika p. t. .Skamude”.. BH 
dama Grzymały-Siedieckiego 0 iety w oenie od 300 do 1000 mk nabywać można W = 
księgami E, Wende i S-ka (Koek. Przedm. 9), 
n A D 


LEW ŚLIUCZAĆ Przerobko sta- 


gem pe Polsce", 


Ze Zwiąsku Pol, Nancz, Szkół Powsz. Jutro o g. 
4 pp. w lokalu Zwi Manszalfe wska 128, dbe 
dzię się walie zebranie członków Zw. P. N, Sa, P. 


Bajki w stli Tow, Hygieniozaego. Dziś w sobo- 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 


; . wienie w ciągu dnia. Reparzcję 
tę dn. 8 grzydnia e golu, 5 pp. odbędzie się zimowa na poczekaniu. Ceny niskie. Se i 
natorska 28. Przy laborstorjum 
Bucwyńskiej, Starskiej, Makowskiego i Ma- gabinet dentystyczny. Porada bez- 
i „płatnie. 


6 


Kino „PALACE 


Chmielna 9, tel. 51-14. 
Początek o g. 5-ej. 


„ŻOBUTNIK”, sobota, 3 grudnia 1921 r. 


Sensacyjny o niezwykłem napięciu dramat w 5-u 
akt. osnuty na tle niesamowitych przygód słynnego 


LR z m KA 
Wa Sa E i 
„Ji 

5 Y 


Nr. 327 


m © ZA. SG 


NAD PROGRAM: 


„Ostatni list" 


Dramat w 3-ch aktach wytwórni 


Hustr. muz, J, Gzimińskiego. 


zzz 


Z PODKOWĄ 


| Joe Deebsa 


będzie sprzedawana od i grudnia 
w paczkach po 260 gr. zamiast po '/, funt, 


” 400 gra w 


po 1 funt. 


GATUNEK 
BEZ KONKURENCJI. 


pod kier. lit. W. RĄPACKIEGO (synż) 
M TELEFON N: 238-57. 


i Dziś i codziennie 
W roli tytułowej ł 


Mieczysława ĆWIKLIŃSKA 


„Dziewczę z Kalandji“ 


Operetka w 3 aktach, Leona Stełua i Beli Jonbacha. % 
Przełożył W. Pomorski. Muzyka Emeryka Kalmana. 


OSOBY: 


Ee * 
R: 
ź 
M 
t 
4 


TENTE C+ 


Księżniczka Jutta A - T . M. Ġwikliñska 
Elly van Wejde, pierwsza dama dworu 
żi Ochmistrzyni dworu, Salina 

BP) Marszałek dworu, von Eberins . 
â Ochmistrz dworu, von Stopp 

j Książe Wojciech . ý $ 
ij Paweł, ksiaże domu Usingen 

E| Dr. Udo von C aiem ambasader 
H Von Oppel 

|| Von Seyden ) ministrowie 
|| Narzeczona . : . . I s 
% Von Melow ) członkowie klubu 
W Baren Leobory ) juchtowego 

Í Klaas, oberżysta . . . . . 
j Woźnica PORÓW A EE KS T J. Tekarski 


(| Ministrówie, dworzanie, damy dworu, paziowie, narzeczone, | 
członkowie jacht-klubu dziewczęta | chłopcy holenderscy. bł 


Akt. I. Mała rezydencja Sonneburg-Gliiksburg: Akt. li. „Nk 

f am Zee“ w Holandji, rozgrywa się w 3 dni po I akcie. Akt. 

ill. Zameczek księżniczki w pobliżu rezydencji, rozgrywa się 
w 2 dni po II akcie. 


Czas współczesay. 


W akcie Ilim taniec „Holenderski“, J. Rybaczewska, B. Bro- 
K delkiewicz i ensemble. „Melli-den* (One-Step) prima-bałerina 
; A. Makarowa i A. Luziński. 


. K. Złoczewska 
. R. Miisiowiez 
.„ M. Gaowmunt 
. be Rybak 

. K. Worek : 
. W. Zdanowicz ® 
. H. Rudziński n 


T. Mergel 

J. Klimowicz i 
A. Luziaski - i 
L. Bożrewolski K 
Ww. Ostrowski 


Pa Z 
Nowa wystawa i eryglnalne kostjumy z własnej pracowni, 


3 Tańce i ewolucje układu bałetmistrza A. Luzińskiego. Bluzki flanełowe Mk. 1606 

Ą w a 

|| Dyr. art. i kap. M. Kochanowski. Reż. M. Dowmunt. E Suknie wełniane „ 3040 

$ Spódnice angielskie „ 1009 

A CENY MIEJSC ŁĄCZNIE Z PODATKIEM: Koszule męskie zefirowe „ 2008 

M Krzesło parterowa, rząd 1—5 . . Mk. 1800 $ Koszulki i kalesony trykotowe po „ [0600 

3 ”» » » 6— 8 . . „” 1600 4 

ER » SP BA R, „ 1500 B-cia ZANDER 
» p do : ua MARSZAŁKOWGKLA. 88. TA 
5 » „ 18—20 „ 1000 Bi n s BRENER „ W | 

„ 21—22 . ~ 860 


” » 
Loże parterowe na 4 osoby . 
” „ ” ” . . 
Kupon do loży parterowej A 
| Loża I piętra na 6 osób naprzeciw scen 
M Loża I piętra na 6 osób boczna . io 
Kupon do loży I piętra naprzeciw sceny 
Kupon do loży I piętra boczny s > 
p| Krzesła | piętra rząd | »„ 3 
S » n » l » 5 
% | POR = E e . 3 


» l '„ » IV » 


e 60 eo O E © © 4-6 a OL 


[| CETO DEE ORARI E TO. EEES ZARA 
| Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru od godziny $ 
11-ej do Ż-ej i ed 5-ej popol. do zakończenia przedstawienia. i; 


Początek punktuainie o godz. 8-ej m. 80 wieczorem. 


E r E A ROE a TOO ROAR E OE DK ES ORA 
M Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia drzwi sali zamknięte. 
W niedzielę i święta po 2 przedstawienia. 
Toalety p, M. ĆWIKLIŃSKIEJ wyk. w prac. G. ZMIGRYDERA. Ę 


W próbach operetka R. Stolza „TANIEC SZCZĘŚCIA". 


Fyens pan 


„WARSZAWA“ 


TEKA GRAFICZNA 12 plansz 


“| Cena kompletnej teki: 
A Mk. 10.000.— 


ków Al. Ujazdowska 30. 


| 


H. Jaworska j | 


i 
1 


t 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Ppi ira Fir aA d» wg drew 2% 


! Najtaniej Sprzedaje 
KMosperztywom, Stow. i t. p. instytucjom 


„Spółka Polska“ 
St iutkowski & Cie 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Ne 53 (dawny 67) 
telefonu (55-52. 


Tondi Kiara 
Kakae, czekoladę i cukry 
Ryż i kaszę 
Sledzie na beczki 
Mydło i dodatki do prania 
Miei zagran. i sznurowadła 
Pastę do obuwia 
Gigja miner. i smary 


Pośnieszna wysyłka koleją, asckaracja od kradzieży w droize. góą 
ni: | 


w 
z własnych 
składów 


„Nordisk, i 


codziennie prócz świąt i niedziel. 


sa : . . . . x jęń . į . | 
opel E "aha J| tzezepiemia glkreaae przeciwko senaemn Się wo MAIESLIE GETOWI Daami 
© pereo tka í dokonywane są bezpłatnie przez lekarzy w nastepujących punktach; 
; 1) dozór sanit. VII okr. Chłodna 27 ed 1 do 3 popol 
Teatr NOWY = ZN BJ | — Wiz BR 
5 SB 4 pracownia bakterjolog. $ Tiaan 31 od 4 do 6 er 
(dawniej „CZARNY KOT:S) ‘ 5) wydział zdrowia Zgoda 10 od 5 do 7 popol. 


Wydział zdrowia publicznego Magistratu m. st. Warszawy. 


Fabryka Tytuniowa 
„Bracia Polakiewicz” 


Warszawa, Eonifraterska Nr. 11. 
Miniejszem podaje do wiadomości, że obecnie może sprzedawać swoje wyro- 


sl | by wprost kupcom bez pośrednictwa MONOPOLU. Koncesjonowani hurtownicy oraz 
f Związki, którzy życzą sobie bezpośrednio wejść w stosunki handlowe z fabryką są 


proszeni o osobiste zgłoszenie się. 


NA RATY 
Okrycia damolcie i kostjumy 


w pierwszorzędnej pracowni Nowelipie 30, m. a. 
Telefon 166-98. 


ze mowa 


Pracownia Gorsotów 


„BALBINA 


Przyjmuję do prania i przerabiania. Warszawa—Praga, Ząbkow= 
ska 7—4. P. S. Dla p. Robotnic ustępstwa. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 


damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich B. Bećke, Elektoralna 45. 


WYPRZEDAŻ 


. nadzwyczajna wkazja 


a 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor, 
wener. i skóry. 5—7. 
Niezamożni 1—2. 


Kea. Katjan Zylborhari 


b. I-szy asystent berneńskiej uni- 

wersyt. kliniki chorób uszu, gar- 

dła i nosa powrócił. Wilcza 
66. Do 10 r. I 5—7 pp. 


fr. F. RESTAGASŃI Spee 


szpit. Św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


i ble, te- 
Tapicer at r x prani 


Choroby wener., 


Dr. BOCZYŃSJI sex” kobiet 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 
Lekarz- 


Dontysta < l ALISIN. moje 
od 10 do 1 lod 3 do 7. Wolska 


34—5, il-gie p. 
b. asyst. szpi- 


 ORESZE oi al AE 

Br. R. KLENIEC taa w Paryżu 
choroby weneryczne i skóry. 

Maurznowska Ne 37, od 8/.— 


l'h I 4— t. 


dr. Waclaw Bakarewitz 


chor. skórne i weneryczne. Zło” 
ta 65. 10—1 pp. i 4—6 wiecz. 


mszyc TREOES 
Ceny przystępne. Kopernika s] UGŁGSZEIA RUBNE. i 
Emma RSE 
A | Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 

l „Leonara“ i Uwaga. Szpitalna 4. 


RRRA b d 
21 Mowy Świat 21 BielŹNIATKI wydania bielizny do 


art. mal. A. Grabowskiego. i 6 etegr. rolu$z. Mk. 200. Vi dyol posa og Urbach, Na- 
Cena pojedyńczej planszy Hf l” AU Ena M a > - 

— p * IR konały ortret 

ody Pertrety 5il mare z  fotografji P'Zjed- 


{i wykwintnie wykonane H | noczeni portreclści“. Złota 16. 


OSA 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


> iaraitary 
ki 


W) | Paita syberynowe. Buty 


% | S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


Dziś 3 grudn. 
Liekiromonterzy! dode isig 
walne zebranie w lokalu P.Z.Z.P.E. 
Elektoralna 21, o godz. 6 w. w ra- 
zie niedojścia do skutku odbę- 
dzie się o godz. 7 bez względu 
na ilość obecnych. Stawcie się 


licznie. 
Fetrzan pelerynę, kołnierz bo- 
h browy, kołnierzyk pa- 
nieński „Angora”, obrus pluszo- 
wy, obrusik gobelinowy, dwa ku- 
pony materjału, damskie buciki 
(ósmy), półbuciki męskie bronzo- i 
we (siódmy), cylinder 54 — wszy- 
stko nienoszone, muzyczne „For- 
tissimo-Picolo”, przybór piśmien- 
ny marmurowy, aparat fotografi- 
czny, statywa, papierośnicę sre- 
brną (modna), kilka zegarów, ba- 
rometr, obszerną zabawkę dzie- 
cięcą okazyjnie sprzedam. Ziel- 
na 19, mieszkania trzy. 


marynarkowe szewio” 
towe od 12.000, kurt- 
wałowane, kaftany bajowe. 
umowe 
długie. Witold Woyno, Zórawia 


25, front l-e piętro. 


garaitary szyjemy na miarę z 


naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 


z nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 


burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 


zwierząt. Porada | 
Leczenie kara 300 marek. Ele- 
ktoralna 18 (ll-gie podwórze), te- 
lefon 299-58, od 12—2. 


szoa S < mer ern TA 
NAUK bez pomocy nauczycie- 
la: Matemātyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (l-sze pię- 
tro front). Na żądanie katalog. 


30) OBROŃCA Śnro gc 


muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
388, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


ZO oda BOB mose 
, bek » - 
PALTA, ty: "spodnie Żakietowe, 


sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska z 
Kra- it ża teleforr 
Kecka WIICZ4 57--2, 17691 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. 

2,000 szt. podkładów kolejo- 

, wych sosnowych typu 
niemieckiego 270 cm długości, 
26x16 grubości sprzedaje Biuro . 
Komisowe Leona Stachowskiego 
Marszałkowska 123 — 11, telefon 
239-10. 


